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KIRJERWILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  0 Z I E K N C K  D E M O K R A T Y C Z N Y

Sukcesy włoskie
na południu Abisynii

PARYŻ, (Pat). .Na froncie południo
wym wojska włoskie odniosły sukcesy, 
zajhmjąc (Sotiłarej (i Dagnoure, dwa 
ważne poo w zględem strategicznym  
punkty. Abisyńczycy ponieśli duże słra 
ty podczas bombardowania przez samo 
loty włoskiej, Oddziały abisyńskie co
fa ją s»'<; w nieładzie, pozostawiwszy na 
polu bitwy 2 armaty i liczne karabiny 
maszynowe.

5 samolotów włoskich trafiły kilka
krotnie kule labisyńsKłe^ leez pomimo 
to lotnicy po w rócili do swych  baz

10 samolotów włoskich zbombardo
wało w a/na pozy ery abisyńska Dagher- 
oi w’ pobliżu (.alłafo na południe od W e  
bi Scb< li. Bom bardowano również 
Rurdotii nad rzeką W ebi Mcbeli pomie 
dzy Mnsthiihil i Pagherrei.

O sytuacji na froncie południowym  
nu pograniczu Somali donoszą ze źródeł 
Duncuskic h, że W  łowi bombardowali z 
samolotów .Sikiliave na drodze do *>ora 
*>ai, gdzie koncentrują się wolska rasa 
-N asibu pochodzące z północnego Har  
raru. W kzerunku (iorahai podążają też 
posiłki z. pohiduio-zaehodu pod yyodzą 
rasa DeMu, naczelnika prowincji Bora
mi. Ze źródeł francuskich potwierdza 
się wiadomość, że Wit**' bombardowali 
Dagm arę i 'Buijdadi na rzeką Łeiebi- 
Ser-beli i że miejscow <rs< i te zostały spa 
lone.

KcmunikM włoski
RZYM (PAT) —  Miió^rrstwo pra-sj i pro 

Pagan«Iy oslos/r następujący k<imnn:kat Ni- 21: 
Ren Graziuni donosi: dnia f8 października If) 
"®mi;Vrtóv z Sonialji wło*kU«J iKiinbantowuhi 

ci^su godziny ganiizmi alłlsynski w Dfltucryi 
w rejonie Homalji Chaiclis nad rzeko t chi 
Seebeli. Abi.sy ńczyoy przytfolow> wab z pozycji 
lej natareia na pozycje wUw-kic.

W czas'c bombardowania 5 spośród sanmUi 
Km włoskich <V,znało lekkich iiszkoozcń ot kiffl 
przeciwnika. l*o km mbarilowan• u częsc ‘"Id  ,M 
łów. należący cli do grapy tubylców Mnsfahibi 
pod a od/ą majora grenadjerów ruszyła do ala 
ku i poniinat zaciekłego oporu zdobyła unio: 
ri<n,r pozycje przeciwnika Abisyiicz.ycy ściga 
u,i przez wojska nasze, poszył w' rozsypkę po 
•za Icmi pozycjami, poz.ostawiając na judu aa 
ki M  zabitych wielu ranionych i kilkudzierdc 
ciu v z.ir*\ ch do niewoli .Nasi askerz.y stracili 
15 zabitych 1 40 ranionych. Na zdobytych przea 
nut. pozycjach przeciwnik porzuci! 2 działo. 2 
karabiny maszynowe, 2 samochody c.ęzaTowr, 
Metki karabinów i skrzynki z amunicją.

W akcii naszych a^Kierów uczestniczyli 
n i erze Kułtana, CMoI DinJc naĉ cJniku prowincji 
Somali jeżyków — CłwwcMs. który podlegał wła 
dzy Abisynji, a <łbemle przeszedł na sinomę wio 
skii Żąda on aby dopuszczone jc«o wojski, do 
udziału w walce dla złc.ż-nia dowodu swojej ł»  
jaluosri wobec Włoch. W wyniku zwycirs ci 
bilwy pod Dagncrei cała prow locja Chavcł s 
jctsł pod kontrolą wł< ską.

Na fronri, otrytrcisUn. ule z.ai.zło nic god 
nego uwagi, z wyjątkiem zwykłych lotow wy
wiadmwczych, .

RZYM (PAT). __ O ostatnich sukcesach
wojsk włoskich na pograniczu Somali w prowm 
cji StliiuYcll agencja Stcfani donosi uzupełnia 
Pico. żc zdobycie Daganwrei odbyto się w czas c 
ulewncgjn deszczu W tym samym czasie wojska 
Włoskie zajęły fort Rur—Dodo

Okupacja Schlareli na poludnio —  zachód 
ch1 Ynirrihcl u/iip ‘Inita sukcesy dnia.

Akcja strate^cziia % dnia 3 bm. —  donos' 
Slclani —  która doprow adzila do zajęcia IJo 
|„ Laeldi i Ghcriogubl 1 dzisiejsze zwycięstwa 
przynoszą zaszczyt wojskom na froncie suma 

. liiskim Zwycięstwa U decyduj., „  „.jcciu zna 
CJ.ncgo terytorjum i stanów i., poważnv sukces 
polityczny

SZC Z E G Ó ŁY  W A L K

W e d l e  don ies ień  z M ob itu ,  w b y .w i t  p o d  p «  

ghcrc i szczegó lną  ro lę  o d eg ra ło  lo tn ic tw o ,  k ' ó r e  

x n ie w ie lk ie j  w ys ok o śc i  r zu ca ło  b o m b y  i a lnkn 

w a ł o  A b is y ń c ^ y k o w  ogn iom  k a r a b in ó w  m as zyn o  

w voh .  B itwą , podczas  k tó re j  /erwała  się gwatu .w

■na burza, kierował osobiście generał Graziuni.
'Wałka w Dagherei toczyła się podczas iinra 

gaim i ulewnego deszczu. W  walce wzięły liczny 
ud-ia! saineloly, oslrzełiwując gę-stcui ogniem ka 
rabinowym oddziały podobno bardzo znaczne, 
podczas gdy po stronie wlwsikioj niewielkie.

Armja gen,, (iraizi-ani posuwa się w dwodi kie 
runkach — na Uesi Chaveli i na Marrar. Zdnt 
cie Dagh.nei w kofacli rzymskich uważane jest 
za lalki niezmiernie doniosły ponieważ rejon

Cbaeełi Sianowi żyzną ozizę na lery-torjnm "wprosi 
puisł ynnem.

L O T N IO  \VO PO M O G ŁO
Za:w ładnięeie pozycjami aliisyńsk iemi w Da- 

głier.?: jesi rtźwnież waiżnym sukcesem, nastąpiło 
ono bowiem w chwili, gdy poważne siłv alesyu 
skie pod wodz.ą rasa \assibu przygotow ywały się 

do zaalakawaiiia Włocliósv na froncie som.ilijis 
kim.

U m a c n ia n ie  się na z d c b y t y c h  s t a n o w is k a c h  
na fro n c ie  p ó łn o c n y m

PARYŻ, (PAT. — O sytuacji na froncie
w prowincji lig rc  (front p.iłitnciiy) do nos, a: —  
korpus generała Sanlini zajął pe/.ycjc stra.egi 
ezau- na pieiudnic od Adigcolu, korpus tuby lczy 
PKUl wodza ge,i. P irz io-ltiro li okopuje się przed 
Kntiscio zaś korpus gen Maravigna pr/c<l Ak 
sum. Nu całym tym froncie ża.luycli większych 
•pcracyj o i. notowano. O.lbyw a ją się jedynie 
bez po-erwy wywiady hilnieze włoskie na c.iłcj 
!in j,i iiwl Assab do yzeki Set if na przestrzeni 
1300 kim. Jeilen z samolotów wlcskich odbył 
lu t nad całcm Tigrc i Tcmbicn aż tło Gt.nduru 
i okolic jeziora Tana. Obserwator wk.skl zoslal
drusnięly kulą ubisynską

Koncentracja wojsk ab:synskicli dokoła Me 
kall“ trwa i w  rejonie tym nu linji Tciiibicn —  
higurtan zgromadzili. s*c p-iifolnio okoł.i 100 
tys. zhrojnycti Abisyriczyków.

Dcdz.iak Gugsa, jak <l< n<'szą źródła wł«..-ULc. 
oswiaoczył, żc chce wraz zc sweni wojskicin 
wziąć udział bezpośredni w operarjacli i osiibl 
ścic w/.nicść sztandar włoski nad .Maknlle l.ica 
bc wi.isk Gugsy źródła włoski obecnie poda 
ją na 3000 ludzi.

*  *  *

7  Gondaru donoszą, ż.e wojska rasa Kassy 
posuwają się stale w kierunku północnym tylko 
nocaimi, ukrywając się w dz.icn przed atakami sa 
mololów włoskich, które z wysokości (>0 mclrósv 
ustrzeli wują oddziały abisyńsk.c.

O D D ZIA Ł  W IO S K I  O TO liZO N Y  NA 
P I STYNI P R Z rZ  AD1SY.Ś( ZYKÓAA

AUTMS Aiłb BA. (PA T). Ki łuniiia włoska 

którą dostała sic na le ry to rjjm  abisyńskie es po 
.bliżei Yłu.ssa— Ali liczy óllO do 7iłtl ludzi, .lest 
ona odosobniona na puityni i rzekomo onorzo 
na przez wojewnikow  plemienna Danakiiów

(,IN A  OD  W ŁA.SNYLM G AZÓ W .
Jak donoszą ze źródeł włoskicli w Asmorze 

karawany siiolkały oddział •armji aibsyńakicj, 
zidijżający z Ad dis Al) cl nr na Iront, który zaopa 
trzony bvł w liczne lialony z i])t rytem. l5oniewajż 
Alnsyiiez.ycy nie umieli oin łioslzić się z. tym strn 
sznym gazem, wielu z nich zginęło w męczar
nia cli.

2 3 .0 0 0  n iewoln ików odzyska ło  
wohiośó dzięki W łoch om

Z Athii (Junoszą, jż. w zajętej części 
prowincji 'ligrp (tdzyskało wolność ml 
15.000— 20.000 niew olników. Staiitrwili 
oni 15— 20 proc. ludności Tigrc.

— oO o- -

10.000 KARABINÓ W  Z D O in  LI W ŁO SI.
R/Y M. (PA by —  Prasa «  koresponden

cjach z Asmary donosi, że ilość karabinów al.i 
syńskich, które dostały si,ę w ręce W lochów wy 
M.si łącznie 10.000 s/.tuk. Są to wszystko nowo 
t'z.esit(* kuraliiuj angielskie i belgijskie.

DRZI SZI D L NA STRONĘ W ŁO SK Ą .

RZ.YiM (Pal). \Y kolach dziennikarskich pad 
kreśłają doniosłość polityczną przejścia na slro 
nę włoską naczelnika prowincji Scłiiaycli, stula
na Dinie zc względu na to, ż.e faktowi temu 'o
wa.rzyszą liczne akl uległości w.odz.iw af>;syń 
skiich i kleru na froncie eryitrejskim.

D l  C H O W I i : \ S T W O  Z A J Ę T Y C H  KRA-
JÓAA PO D D  AJ i: SIĘ W ŁO C H O M .

KZ) yr (Pati. Prasa donosi z Adui: dziiś rano 
200 przedstawicieli kościoła koptyjskieg-o doiko 

nało aklu jioddBinia sic gen. Maraviigna. W ięk 
szość tych księży należy do kapituły w Aksum. 
Gen. Maras igna wygłosił do przedst lwicieli kleru 
kopty.is^itgo krótkie przemówienie, przyjmując 
do wiadomości przysięgę, złożoną przez ducho
wieństwo na wienność Włochom.

Nasłę-pnie gen. ,Mairavigna przyjął akt podda 
lita się, zloizony przez 1 ■> kapłanów nul/ułi 11 a 11 s 

kich.
Do Adui przybywają nadal naczelnicy wsi i 

gmin. łuos/ig' zi Ł'>bą hroń i amunicję, zgodnie 
z ' e/waniem wiadz włoskich liroń ta zesłjaiic 
oddana ludności po /.łożeniu przy sir g i na wier 
ilość Wiochom.

Ł & Ś  W € £ 0 * ® M n i w ® ?  —  / j j a
M jr . K a r p i ń t M  r o z p o c z ą ł  s w ą  g ig a n ty c zn ą  p o o r ó ż

W A R S Z A W A ,  (Pa f).  Dziś 
s-łhio inajói' Karpiński roz- 
pucząl m i(dki raid AA ar yza- 
tva —  Mclbd urnc m A ust 
ralji.

Majnr Karpiński wy star- 
tnwjit di« i,jtu diiś rano (• 
i(odz. G.;i2 a; lotniska wnj- 
sknwj^o na Okęciu.

.Start odbył sic |Młmyślnic 
przy .sprzyjających w amin
kach atiiMksfcrycznYch. Itń 
vnicż na trasie panują po 
myślnc warunki dia lotu.

Jako pierwszy ełap wici 
kiego raitlu jnucw (dywany 
jcs. Stambuł udzie mjr.
Karpiński spodzie wa się jo 
szew (tzi.ś wieczorem wylą 
dować.

M a jo row i Karpińskiemu 
Towarzyszy mechanik Ro
galski.

.Na lotnisku n « Okc< iii 
niitno wczisnej jjodziny ze 
brało się liczne grono dzień 
nikarzy oraz przy jaciele lot 
nika. Między godziną ó.żlA 
a 6,30 poczyniono « itotnić 
przygotowania. S-nnolot z ;t 
stale jeszcze raz poddany 
dokładnym oglcdzinoni. Po 
rozgizaniu silnika miejsce 
w otwartej kabinie zajął 
major Karp/nski, za nin 
mechanik Rogalski. Oby d 
ivaj lutnicy wzięli zo sohą 
spaibłclirony.

Miino znacznych zapasów benzyny, 
(około J600 litrów ), przeznaczony ch na 
*gć>rą 20 godzin U tłu. aparat w zni(“d się

AA R l KARŁSZŁIF..

1 H/KAR KSZT (Pat). M jr. Karpiński 
przylepiał do Bukaresztu o godz. 15,30 
według czasu środkowo-europejskiego, 
(14.30 czas w arszawski). Po ładowaniu, 
podczas przetaczania maszy na pękła o- 
penu i kiszka co wymagać będzie zastą
pienia przez nową oponę. Po naprawie 
niu tego drobnego defektu, mjr. Karpin 
ski wystartuje \>e wtorek do dalszego lo
tu do Mambutu, a jeżeli bedą sprzyjają 
ce warunki, postara się dolecieć dalej do 
miejscowości Adan. położonej mniej wie 
cc j o 800 kim. za Stambułem w Turcji 
na wybrzeżu Azij Mniejszej.

Mihr Karpiński z.e swym mechanikiem Rogal 
skiin przed odlotem z Warszawy

baidzo steybko. szybując Jia poludnio- 
w schód.

—  [Oj—

M in . B e c k  w y z d r o w i a ł
W  A RS Z AW A  (Pat). AAT zdrowiu p. 

meirslra sprayy zagranicznych J. Iieeka 
/aszła tak znaczna poprawa, iż -należy 
pr/cwidv\vać, że w ciągu najbliższych 
4— 5 dni rozpocznie normaCne urzędiiwa 
nie,

K o n t y D U O w a n łe rokowań gospodar
czych polska- ! 1

W  ARSZ VAATA, (Pat). AAt dniu dzisiej
szym rozpoczęły się w \\Tarszawie ro 
kowania gospodarcze z Niemcami, które 
uprzednio były prowadzo.m przez pe
wien oikress czasu w  Berlinie.

Przewodniczącym delegacji polskiej 
jes! dyrektor depertameintu Itaiidllowego 
\1. P. i II. p. Sokołowski. Delegacja nie- 
irfiecka pozostająca pod przewodmet 
wcm r;idc\ urzędu spraw zngr. w Bern- 
nie p. Hcnncma składa się z pp Łorkcla 
Scheffolda i Schercra

12211029



;,Kl RJEfł*’ z clii. 22 października 1935 r.

N ;e m c y  d e f  n i t y w n i e  p r z e s t a ł y  

b y ć  c z ł o n k i e m  L i g i  N a r o d ó w

G ENEW  A (Pat). 21 bin, upłynął prze 
ł  idyw any przez par. 3 urt. 1 paktu Lis*/ 
Narodów, dwuletni termin, w  którym u 
fetąpienie Niemiec z Ligi Narodów stało 
dię definitywne.

Niemcy w«t*ptły do L ig i Narodów dnia 1(1 
września 192G r. w następstwie zawarcia układu 
w Locarno. Posiedzenie, na- które-m nastąpoo 

i a Niemiec, n.iiało charakter 1). uroczy
sty Dłuższe przemówienie wygłosił ówczesny nu 
nis-ter spraw zagranicznych Rzeszy Stresse-mann. 
Ustąpienie Niemiec spowodowane zos-talo różn' 
cą zdań w sprawie rozbrojenia między Niemca 
mi z jednej strony, a Anglją, .fcrameją i Stanami 
Zjednoczonemi z drugiej strony. Zos-lało onio p.M 
kluunowu-n-c przez kanclerza Hitlera dn. 1-1 p iź- 
dzięrniika 1033 r. i notyfikowane oficjalnie Lidze 
przez ministra von Neuraitha. Odnośną notę dio 
ręczy! sukrotaTzowi generalnemu Ligi tulejszy 
t̂ onmi-II niemiecki dr. Krauai, dn 21 pa/dzierni 

ka 1931 r.

- H -

S k ł a d  s e n a tu  F r a n c ji  
po w y b o r a c h

S‘rety I sysk;
PAiRYŻ (Pat). W edług ogłoszonych 

danych o fic ja lnych, skład Senatu, po od 
nowiem u jednej trzeciej mandatów w 
wyborach wczora jszych przudsta ivia sig 
j-suk następu je:

Komuniści i pupiścj mają 2, mieli 1; 
socjaliści Blunia (S. V. 1. O.) —  13 —  9; 
.socjaliści Francji (neosoejaliści)—  5 — 7; 
lewica demokratyczna, obejmująca rady 
kałów i republikanów socjalistów —  157 
•—  101; republikanie lewicy (unja rep.) 
prawica —  7 — 5; niezależni i nienaieżą 
cy do żadnych ugrupowań —  21 —  20.

Mandaty usdępailjących senatorów ^w y 
gaisają cv dlruru 14 stycznia 193(5 r. W  tym 
w ite  dniu wejdą do senatu iwwoobran i 
wczora j senatorzy.

— oOo —

A  z a c h o w a  
nosC z g a d n ie  z k & n w e ti-

c ! « i  hnską
L O N D Y N  (Pat). Z Itzyruu donioszą, 

że  aimihaisador brytyjski sir Erie Drnni 
niond odwiedził dziś popołudniu Musso 
Jim-ego i zawiadom ił go, że T*Y. Bryianja, 
koilonje brytyjsk ie i Sudan anglo— egips 
k i  stosują przepisy neutralności, w ysz
czególn iane w konwencji haskiej % roku 
1907.

Oznacza to, że żaden włoski okręt vvo 
■j-ertny, Iuib w iozący broń, żywność czy 
wodę, przeznaczoną dki wojtsk włoskiich 
w  A fryce  nie będzie mógł za trzym ywać 
się w  portach brytyjsk ich  dluiżej, niż 24 
godziny, przyczaili dozwolone mu l>ą 
dzie zaopatrzenie się w  pa liw o  i żywność 
jedynie  w ilości niezbędnej do dotarcia 
do następnego pprhu wło.skego. Sądzą, że 
rząd egipski wyda analogiczne zarządzę 
ira .

' — fo]—

P o c z ą t e k  s a n k c y j  
Ż P s l u ę n w y t h

ATENY, (P\T i. —  Do age-ncyj okręt o wych 
v  Pirousie nadeszły dapesze z Londynu dnino 
szące o rozpoczęciu -stasowania saufkcyj żeglu 
gov.yeti przeciwko Włochom. Ponadto przedsta 
wicie-lo towar-zysliw okrętowych utrzymali pa
wiadomienic*, że angielskie ton. ubezpiecze-rro 
w-n nic |>rzyjmiij;! asekuracji towarów przewożo 

ny-cli siatkami włoskimi. Greckie agencje prze 
nożow e otrzymały polecenie aby towary przez 
naezone dla Syrji, Palestyny, Egiptu, Runiunji, 
Turcji Bułgarji i Jngostawji ładowały na statki 
mic ipod w ioskii banderą

R E F O R M ACKIE
P ^ U t K l z M A ł t K » Z A K O r i N ^
stosują się :
j a k o  R£6 U i.u jĄ cc  Z O Ł A D E U .
PRZY CIERPIENIACH W Ą T Z O b Y .  

NAD M IE R N E J O T '  L O b  I I .  
UiMIERZAIACE JE M O R O ID Y  

I PR ZY S K Ł O N N O Ś C IA C H  
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODHYM
ŚRODKIEM P ttZ c CZYSZC Z/-!ACYM .

U ŻYC IE  1 - I  P l f iU tK I N A  N O C .

P ró b y ro zm ó w  
o przerw anie działań wojennych

i z Kom:
LO N D Y N - j(Pat). Reuter donosi: w 

kułaeh urzędowych angielskie li miów ią, 
że dziś zrana tytułem próby pomiędzy 
Paryżem a Rzymem wymieniono sugest 
je o możliw ości przerwania działań wo
jennych. Sądzą także że lekka ahizja o 
o moy.Iiw ości zakończenia wojny została 
zrobiona w  czasie 43 minutowej raźnio 
wy aiuhasadora Dronmmonda z Musso- 
Imfco.i w  ubiegły piątek.

W  każdym razie te sugestje, jak pod
kreślają tu, są dopiero w fazie poeząłko 
śv ej i m ają e u a rak ter nieurzędowego ba
dania gruntu, próby te nłe mogą przybrać 
wyraźnego kształtu przeu upływem  
pewnego czasu, gdyż wszystkie trzy. 
struny zainteresowane —  kończy Reu
ter —  t j. V  lochy, Ahisynja i Liga

Narodów muszą uzyskać satysfakcję.
*  * *

LO N D Y N  (Pat). Reuter donosi o sytu 
acji dyplomatycznej: wprawdzie pierw  
sze sugestje Lavala nic miały widoków 
na przyjęcie irh przez Mussoliniego, jed 
nak badanie gruntu ze strony Francji 
trwa. W  Brytanja jest informowana o 
przebiegu tych badań, które zapewne u 
simą pew ne nieporozumienia. W szystkie 
ustępstwa zaproponowane W łochom  
przed rozpoczęciem działań wojennych 
stanowią zapewne podstawę lobeeuyeh 
sytuacyj i można przypuszczać, że Mus 
solini zmodyfikował pierwotne żądania 
mandatu nad całą A bis} nją, Londyn na 
lega na to, aby wszystko zostało załat 
wionę w  rteinach Ingi Narodową

O s t r a s ż ^ r i e  e t j c p s k i e
p r z e c i w k o  g a z o m  f r u i ą c y m  i b o m b o m  d u m -d u m

LONDYN, (LAT). —  Poselstwo abisyiiskie 
w Londynie ogłosiło komunikat, w którym oś 
wiatieza ir». San ambasada wioska w Londynie 
ponownie zadała sobie trud. aby zaprzeczyć za 
rzutowi, że wojska włoskie w Ahisynji uży"waly 
bomb, zawierająeyeh gazy -trująco, oraz aabo 
jów wyfcueliowyeli dum— dum nietyiko przeciw 
k,a wojskom abisyńskim, ale również przeeiw 
ko kobietom i zwierzętom Ponieważ istnieją 
objckty wne i tecliniczne dowody obserwatora 
zagranicznego na poparcie tych zarzutów po 
selstwo jest zmuszone zaznaczyć, że punliczne 
zaprzeczenia ambasady włoskiej opierają się na 

. nieścisłych informacjach.
Y\ związku z tą niesprawiedliwą metodą 

wojowania, pragniemy podkreślić, że posługi 
wanic się takiemi djubelskiemi metodami zabi 
jania dzikusów, którzy znają tylko walkę bro 
nią zwykłą i jedj nie między mężczyznami, a 
nigdy nie zabijają kobiet,, dzieei i zwierząt, do 
prowadzi d-u uajb; dziej nietiirtuiiiiyeh na
stępstw niistylko w obce Włochów, którzy osohi 
ście na to zasługują, ale wobec wszystkich bia 
tych ludzi, którzy przez długie lata hedą /nicna 
w idzeni przez ludy Afryki.

Przy tej sposobności pragniemy ostrzec si 
ty włoskie, że, o  ile będą w' dalszym ciągu |>os 
ługiwały się lakierni okropnemi metodami w

stosunku do prostego i bezbronnego ludu, to, 
mimo rozkazu j, k. mości Haile Selasie, będzie 
niemożliwe powstrzymać bardziej dzikie i bez 
pośrednio dotknięte oddziały armji abisyuskiej 
pd stosowania odwetu zaponiocą podobnie dz.i 
kieii metod w stosunku <!.:» żołnierzy włoskich, 
którzy im.gą dostać się w ich ręce

- [ « ] -

RZAD AB ISYNSK I N IE  W IE R Z Y  
W  PO K O JO W Ą  SKUTECZNOŚĆ  
ŚANKCYJ GOSPODARCZYCH.

ADD1S AB E B A  (Palt). Rząid abisymki; 
ogłosił olświadiczenie, w którem daje wy 
raz przękonatuu, że zastoisowanie sank 
e> j gospodarcz}ich nie powistr/yma ak
cji wojennej Włoch.

EG IPSCY LE K AR ZE  
Z  M A T E R IA ŁE M  SAN ITAR N YM  

W  A B ISYN II.
DŻIBUTI, (PAT ). —  Książę Izom il Daud pa 

sza, czfunek egipskiej rodziny królewskiej przy 
był do Dżibuti g  9 lukairzaini i materjałeui sa 
nitannymi. Tegoż dnia cała misja wyruszy ta do 
Addis Alieby Książę w iezie >ze -solią malej jai 
pozwalający -na urządzenie szjAtft.tR o ta.zystu 
łóżlkacłi.

WYMARSZ GWARDJ1 Z ADDIS ABEBY
ADDLS ABEBA, (PAT) —  Dzisiejszy w y 

liiar.łz ma front 9000 gwardzistów cesarskich 
(tylko 2000 z nicli pozostało w  stolicy d'a och 
rony cesarza! oDbył się w sposób bardzo uro 
czy-sty, Gwardju składa się z wojsik całkowicie 
nowocześnie uzbrojonych, żołnierze są uinundu 
rowani bez zarzutu gwardja ma własno oddzia 
ły łączności, sanitarne i t. p. W brew tradycji 

wojśk aliisyńskich iza gwardzistami nie ciągną 
na front żon- .z diziećmi.

Przy wymarszu przed pa-iacem cesarskim 
z,gromadziły się tłumy ludności, około grup żuł

nierzy przy branych iw mundury khaki tworzy 
się ciżba biatych płiasczóiw, kobiety płaczą i 
zaovodzą przy ipożeg/namiu. Naglć ,roiz’egły się 

dźwięki trąb dujące sygnał do wymarszu. Tłum 
rozproszył się, zgiełk i hałas ustały Na :komen 
dę oddaną w języku francuskim ruszył pierw
szy balaljou, instruowany pr,ze,z misję wojsku 
wą belgijską. Żołnierze sz li  krokiem miarowym 

Niosą oni gałęzie eukaliptusu -używanego 
do budowy namiotów. Manisz gwardji do Des- 
sje potrwa 8 dni.

- [ o j —

1.20 0  000 ż 3 ł ^ s r z y  z m o b i l i z o w a ł y  W h c b y
RZY'M. (Pat). Prasa Janosi, i e  po 

wtieiciniu do szeregów pewnych kias po 
borowych z roczników 1911, 1912, 1913 
i 1914 r. arinja włoska licŁy obecnie 
1.209 tys. ludzi. „Giornałe u 'Ita lia^ za
pewnia, że około mil.jona żołnierzy wio 
skieh zisa hlujc się na terenie W łoch oraz 
że do Afryki wschodniej wystano tylko

5 dyw izyj arm ji regularnej ,
*  *  ?■

ASMAlfA (PAT). —  Władze włoskie w pod 
bitej części prowincji Tigrc rozbroiły ludność 
abLsyńską, p:izK».stuwiająe, jej jednakże nahoje ka 
raliiiu we, które są używane jaka drobne pienią 
dze obiegowe

Zasłużonym żołnierzom iiorinaeyj tubyl- 
ezyeli z Erytrei i weteranon bitwy pod Aduą 
wypłacono nagrody pieniężne.

Sytuacja pos.tyc-an L itw y
w r / g  o c e n y  c t n e n r i i k d  t r c a K U “ K  G g  s

PARYŻ, |PAT| —  „Information" w depeszy 
z Kowna przedstawia nastroje na Litwie po o 
głoszeniu wymku wyborów klajptdzkich.

Zwycięstwo uar.ulowyeli socjalistów w  wy 
b a r a e h  go sejmu kłajped/kiego wywołało na 
Litwie prawur.wą panikę, która znalazła swój 
wyraz również na giełdzie i w fakcie wycoly 
wama wkładów z bankóyy. NaskuŁek lego walu 
ta litewska uległa poważnym wstrząsom, tak iż 
rząd . maszeny był wydać drakońskie rozporzą 
dzenia dli jci oehrony. Pcniinio to, nie ustal 
.jednak odpl> w kapitałów, a pokrycie złotem 
litu mocno spadło.

Tc wszystkie fakty —  pisze dalej „I"iioi*ma 
tion ‘ —  zdarzyły się właśnie w momencie, gdy 
gabinel przechodził poważne przesileni,., Prcm 
jer Tubelis wkrótce ma podać się do dymisji, 
a o miejsce po nim rozwija się już teraz zacię 
ta w alka pomiędzy grupą cywilną z luini.słrein 
sprawiedliwości Szrlingnseni na czele a gruj ą 
pułkowników której przewodzi płk. Ita.sztik < s. 
bratanek prezydenta Smetony Pozatcm istnie 
ją również spory osobiste. Najwięcej szans ma 
płk Mer kie b. gubernator Kłajpedy a obecny

ourmistrz Kowna. Jego osobistym wrogiem jest 
jednak minister sprawiedliwości Nziliogas

Z drugiej stłony sztab generalny domaga 
się, aby z-c względu na powugę sytuacji i nie 
bezpieczeństwu z zewnątrz ster władzy prz,« 
wzetlł w ręce wojskowych. I,ropa f i wysuwa kan 
dydeturę płk. Rasztikisa na premjera t jak0 je 
dynie możliwe ustępstwo uważa pozostawienie 
na dotyehezasiuwem stanowisku min. spraw 
zagranicznych Liuzorajtisa. Wobec naprężonej 
sytuacji wewnętrznej i ustawicznie powtarza
jących się zamieszek chłopskich, prezydent Sme 
Brona ijedzie miał obecnie trudne zadanie do 
spełnienia.

Dr. W. WOiODŹKO
Ordynator szpitala Sawicz 

Choro-by skórne i weneryczne 
p o w r ó c i !

W ilno, ul. Zawalna N r 22, lei. 14-42.

„LIET. ŻINiaS“ O ROZMOWIE BECKA Z ŁO- 
ZORA4TISEM  

W' art. pt ,.Czy się LBtwa pogodzi z Polską** 
pisize „Liet. Źinios" z dn. 19 b.n, co następuje, 
(w streszczeniu):

„Wiadomą już było w odnośnych sferach 
rzeczą, żc p 1 ozorajtis, który pujechuł dit> Ge 
m-wy, będzie ewentualnie mówił % Beckiem —  
Domysły te się potwierdziły. P. Łozorajtis w 
Gcnewrie spotkał się i rozmawiał z Beckiem

O kim i o czem mógł min Łozorajtis z płk. 
Beckiem rozmawiać Min. Łozorajtis w swem ioś 
wiadczeniu, złożeniem na zebraniu okięgowyeh 
zarządów Taiitini-uków wspomina o rozmowie 
z BecKiem tylk.j tyle, że była ona korzystna.

Od rozmowy tej minęło już kilka tygodni 
Poruszano tę sprawę w prasie polskiej i war 
szawskiem radjo, zaś ludzie znający się na po 
lityce zagranicznej w Warszawie i Kownie (nie 
którzy z u lob zdążyli przejechać się między 
Warszawą a Kownem) twierdzą, że rozmowa 
p p. Łozorajtisa i Becka objęła szereg spraw 
związanych ze stosunkami polsko —  litewskie 
mi.

Pi.ul.stawą rozmowy były dwie kwest je: aj 
polsko —  litewski modus vivendi i b) stosunek 
Polski względem agresji niemieckiej w  kierun 
ku wschodnim. O podpisaniu bowiem polsko 
—  niemieckiego paktu o nieagresji dały się sły 
szeć głosy. ż,e ten pclskm —  niemiecki „pokój1* 
przeprowadza się ewn, na rachunek pańsrw bal 
tyckieh Beck temu zaprzeczył nazywając tę 
wiadomość w \myslem.

Go się tyczy modus vivendi. wydaje się żc 
Polacy są mało ustępliwi. Tak np Bock jest 
przeciwny zadeklarowaniu w jakiejkolkiek for 
mie, iż Polska uznanje sprawę wileńską za ot 
warta Polacy natomiast nie byliby przeciwni, 
gdyby Litwini obok ogólnego protokółu, który 
by o lYilnif- r.ic nic wspominał, dołączyli swe 
u-wagi. Beck jest zdania, że przez formalne po 
nastawienie kwest.ji wileńskiej otwartą, byłaby 
niewyraźna sytuacja prawna ludności tc rytor 
jum wileńskiego w zakresie stosunków z Litw: 
Na podstawie dotychczasowych wiadomości, 
jak również na podstawie słów. wypowiedzia
nych 18 października na 6 zebraniu okręgo 
w eh zurzadów Tautlninków w Kownie przez 
premjera Tubelisa niepodobna wnioskować, by 
stosu ski polsko —  litewskie moflły się nagle 
zmienić W  każdym razie stanowisko zarówno 
Litwy jak i Polski w tej sprawie znacznie się 
wyjaśniło*'.

REKTOR UNIW ERSYTETU MONITUJE 
STUDENTÓW.

„Rytas" z dn 17 hm 1935 r po-Mt Rek
tor miYWNrgytctu kowieńskiego pmf. M. Romer 
udzieBł 10 października wywiadu w sp.awie sy 
sytuacji na uniwersytecie Rektor oświadczył, 
żt uniwersytet nie posiadał autonoiuji Uniwei 
syteł jest instytucją państwową, jakakolwiek 
walka miedzy rządem a uniwersytetem nie da 
sic pomyśleć Uniwersytet nie wyraził żadnej 
opinii eó do noweli statutu uniwersvteckiego. 
dającej ministrowi Oświaty prawo przedstawi* 
Ilia Śwych kaudyd.-tur na profesorów. Rząd roz 
waża obecnie propozycję odnoś.lic statutu.

Pogłoski, jakoby senat ccś uchwal 1 nie 
(odpowiadają prawdzie Nie było nawet żadnych 
debat w tej sprawie Rektor oraz prorekto
rzy wycofali swe p róby  o dymisję. Na.stiMj.je 
stiid.enskif i postępowanie akademików* nie są 
odpowiednie. Tern niemniej Irmino wierzyć by 
studenci potrzebowali inU-rwencji zbrojnej. 
Korytarze uniwersytetu są zresztą pełne >ho ■ h 
ludzi, którzy (lica kogoś prowokować. Nik* stu 
dcr.tów nie prosił o obronę ini:ner,yt,-ek.ego 
samorządu Przez swe niesumi.cm. żądania I 
wstrzymania alarmów nieodpowiedzialne osoby 
iedynie gubią auton ‘mję. O ile uniwersytet zv» 
lani* zamknięty, nie bedzie mowy I n nrred 

stawdciclsłwie studentów. Studenci nil tylko nie 
hedą mieli wówczas przeilstan. leielstwa. lecz 
pójdą do wojska lub bęilą kosić siano Co mC 
tyczy prasy. PM powiiena ona wszczynać niebot 
r/.| ii „.‘o alarmu i czynić z wypadków ui iw e 
syteekieli sensacyj. tak jak to czyn nrasa w 
sin siniku dn wojny wl-osko —  abisyńskiej

SPOKÓJ NA U N IW E R S Y T E C IE  
W  K O W N IE .

7  Kowna dcm-mą, iż w uliiwersytecie ko 
wieńskiim ż\cie wróciło do normy z ehw.lą gdy 
rząd zniwialdomiif1 o wyico-firii-iu ze s-latiMu uniw-er 
świeckiego przepisu, na-daijącego ministrowi oś
wiaty prawo nominacji profesorów bez porożu 

mienia z senatem uaiiwersyteckini.

DALSZE ARESZTY W  SPRAWIE ŁAPENASA.
EUn donosi, że z rozporządzenia sędziego 

śledczi^go szawel-skiego okręgu zostali nreszto 
wani: li. Idyr. taurogowskieigo oddziaiu Majsta 
sa"‘ Antoni Praincewicz, dyr. poniewieskie.j 
nzeini .Majwlasa' Antoni Kuibiłus oraz miesz 
kańcy uiają-łkn Rożole w gm. G. Poinieinun P. 
Łapenn-s i jego żona Kouolanrja Walentynawi 
ozu sowa —  Łopenasowa.

Kuibiłus został zwolniony iza kaucją 2ó tys. 
!t., względom po/oslałycli zaś zastosowano bez. 
względny areszt.

Pisma donoszą, że iz -rozporządzenia sędzię 
go -śledozego iatirogowskieigo sądu został nał-o 
Ao.uy areszt na mitmie Jana Lapenasa i innych 
osób, zamieszanych 'w tej sprawie. Areszt zo 
Sil-nł nałożony w Kownie na dom Piolrn i Kon 
dameji Laipenasów, na mająśek Piotra La,pena 
sa Rożele, znajdięjący się w gm. G.-Poniemnń i 
na majątek Żugżdi y również gm. G.-iPoniomuń, 
należący 'do Emilji Łapenasćrwny

Przyp. red. Laponas przez dłuższy czas był 
naczelnym dyrektorem Ma jstasa". słynnej koo 
•peralywy litjwskiej. -ześrodkowującej cały bali 
del i eksport produiktOv. mięsnych w Litwie.

W IZYTA PARLAMENTARZYSTY FRANCU
SKIEGO W  KOMUNIE.

19 hm. przybył -do Kowna przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych w parlamencie 
framcaiskim Paul Ii-i-Aide.
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B. minister R .P . w
sen. Beczkow icz opuścił Rygą

(O d  naszego korespondenta)

R't£». w  październiku 1935 r.

Sto.sini.iii dyplomatyczne pom iędzy 
Patek* a Łoilwą nawiązane zostały for 
malmie w  roku 1919, gdy ty lk 0 do W a r  
szawy dotarła wiadomość, ż-e praw o w i 
ty rząd ówczesnego i obecnego prem- 
jera, K. Utmanisa objął władzy na lere 
uje całego państwa.

Należy zaznaczyć, że pom im o  ów 
czesnych kompłiKacyj. wywołanych 
awanturą Bermonta, Ihilska była jed- 
nem z paumsiych państw, które uznały 
Ł o tw ę  de fart o i które, nie czekając na 
■ustosunkowanie się do naweij Republi
ki pozostałej Europy —  wysłały do Ry
g i  swoje stałe przedistaiwicieMwo.
I JA latach 1919— 1924 reprezentan

tami Rzeczypospolitej Polskiej w  stoli
cy  odrodzonej Ł o tw y  byli ko le jno  pp.: 
Boufafi, Kamieniecki Lado.ś (pierwsi 
dwaj, jak o charges d a f ia ire s  pozostali
—  jako  m in istrowi pełnomocni), 
późn ie j —  Łukas iew hz, Arciszewski i
—  ostatnio —  Beczkowicz, którugo 
przed kilku dniami udprowadzahsmy 
Wraz ze społeczeństwem, łulewskienj, 
serdecznie żegnając ministra peinonioc 
u ego, dizis senatora RP , opuszczające
go Łoi! wyj.

Na d w-orcu ryskim zebrało się dużo 
odprowadzających.

Ło.t( w s-ki ‘. lsZ z g e in ra lm m  sekreta 
rzcin Munlersem na czele sekretarz oso 
bisty Prezydenta Pańslwa -pi zi ds.tuwi- 
< iele pracy zagranicznej i kra jowej, 
korpus dyplomatyczny, członkowie 
T  wa polsko-łotewskiego zbliżenia, udo 
dzież akademicka, przedstawiciele ś-wia 
la artystycznego i kulturalnego stolicy 
i wreszcie —  Polon ja  miejscowa.

W  ostatniej chwili, kiedy odjeżd-ż 
fary . wraiz x

a-

mał/jonką, obładowani

Kronika policyjni
na warsztacie nauki

P izerzuem y szpalty prasy codzien
nej, a sianie przed nami w pewnei mie
rze kronika moralności społeczeństwa
krzyczą  z nich targające nerwami win 
doniości o morderstwach i -samobóis! 
" a c h ,  notatki o kradzieżach, oszust
kach. sprzeniewierzeniach i pobiciach, 
cała gama czynów które kodeks kari1}  
kiwalilikuje jako przestępni w o. Gdv- 
l>y m v te wycinki gazet, zbierali i ul-la 
dali systematycznie kartka po kartce 
Wedle dowoln ie obranej mi lody, olirzy 
many obraz p rzeraz iłby  na* grozą swej 
"•ym owy.

Swego czasu wysunęli uczeni tezę, 
do dziś jeszcze wyznawaną,, o budżecie 
przestępstw. Miała go charakteryzować 
Małość i niezmienność. Badania slatys 
tyczne, przeprowadzane nad przestęp
czością w różnych okresach wskazują 
jednak na coś wręcz przeciwnego. Mć 
wią une o zmianach, o wzroście jęd 
rnieli kiategoryj. przestępstw, zmniej
szani u się innych. Coś jednak imusi 
" p ł y w a ć  na le wahania. Coś je regulu
je. Zadajemy sobie pyłatnie jakie to są

przyczyny, a jeśli je znajdziemy znowu 
staje przed nami problem czy  połirati- 
m v je usunąć.

ja k ie  pytania -stawia sobie socjo
logia kryminalna. Obserwuje ona w 
s p o s ó b  ohjeiklyiwny i przy  pom ocy me 
lod naukowych przestępstwa i stara 
się zbadać przestępczość jak-o zjawisko 
społeczne, wyśledzić warunki społeczne 
które je j  towarzyszą i okoliczności, w ja 
kich się ona najjeipiej rozwija.

W  ostatnim zeszycie „Archiwum kry  
niino|ogiezneg0“ ukazała się c iekowa 
praca krym inologa doc. L  liadziniowi
eża, który na podstawie policyjnej stu 
tyisłyki poistarat się dać obraz przestąp 
czosei w Polisce w Jatach 1924/193f;r 
Autor za ją ł się statystyką właściwej 
przestępczości, wychodząc z założenia, 
że ona daje obraz przestępczości, p r z i  
kroczenia bow iem  administracyjne, sa 
nitarne, zakłócenia spokoju publiczne
go i inne drobne przestępstwa zaciaży 
ł.yby gatunkowo niewspółmiernie na 
obradę i przytłoczyłyby go cytrą, nic 
dając wzamiain nic albo mało dla cha 
raklerystyki badanego przedmiotu. 1 

oto co si>ę okazuje W  skali ogóJnopań- 
twowcij * potykamy się ze siały io 

wzrostem w łaściwej przestępczości t - 
zn. zabójstw, kradzieży, oszushv i t. p.

- w  d z u t t i ą  ó i ą

kwintami, wisiadal-j do wagonu —  ło 
tewskie pozdrow ienie pożegnalne (Bądź 
zdrów'!) zaśpiewał znamy chor ło 
tewski Reiilers a, którego minister Becz 
kowici. b y ł  członkiem honorowym.

Całość pożegnania nosiła charakter 
n iezmiernie serdeczny i c iepły: w yda
wała się, że, .poza przedstawicie-lem po- 
[ężnego sąsiedniego- Państwa-, żegnano 
z. zatem toż i człowieka, którego n ie
zmierna pracow Róść ], gorliwość pozo
stawiły wśród bliskich i dałeji odeń sto 
jarych, swoich i obcych, niezatarte 
wspomnienie.

Minister Beczkowicz przebył w R y 
dze na stanowisku reprezentanta Rp. 
2 i p ó ł  lata

By t to, okres zarówno dla Ło tw y . jak 
i dla stosunków' poisko-łotewsk ich, ho 
ga ły  w wydarzenia nieprzeciętnej 
miary.

Itiistorja Republiki Po lew sk ie j na 
tym  odcinku czasu notuje jedno z n a j
bardzie j poważny ch przesunięć od in • 
tegrałnlej dem okracji parlamentarnej 
(jeśli kto woli pseudodemokracji) do 
rządów jednostki, c zy  jednostek, wysu 
wających na porządek dzienny koniecz 
ność uzdrowienia życia wewnętrznego 

"oraz umocnienia prestiżu młodego- pań 
siwa na zewnątrz. Związane z tern prze 
sileniem wahania polityczne i ksztal 
tow«nie się nowych warunków życia, 
w ym aga ły  od obserwującego- bacznie 
ro zw ó j w y p a d k ć z w .  przedstawiciela ob
cego państwa dńżo skupienia i czujnej 
energii.

Tem bardzie j od- przedstawiciela pań 
.stwa z Ło tw ą  zaprzyjaźnionego.

Należy przyznać, min :sl.ro wi Beczko 
wiczoiwi udało- się, jeżeli me rozw inąć 
w  takim stopniu, w  jakim może p rag 
nął, to jednak zachować do tychczaso
w e  wspólnie ulstalome pozyc je  wr po lity 
ce zbliżenia obu organizmów' państwo
wych. Na n iejednym odcinku udało się, 
oczywiście, pójść ró-wnież naprzód, 
z-w 1 i szcza w dziedzinie wym iany w a r 
tości -kulturalnych, w  zakresie kontak
tów gospodarczych, prasowych i t. <1-

W y ra zy  serdeczności pożegnalnych, 
których byliśmy świadkami w  okresie 
przygotowania d o  odjazdu ministra 
Bec/ktawicza, jak również wynurzenia 
jego  'wskazują na niewątpliwą szczerą 
chęc ze Stromy pewnych przy-najmniej 
czynników łotewskich zawiązywania 
coraz hardziej ścisłych kontaktów-, zbP 
'aią-cych oba narody.

N.iie można jednak, oczywiście, stąd 
wyciągać wniosku, że wszyistko we wza 
jem nych naszych stosunkach jest w  po 
rządku i że nic mi-e mają już do  zrobię 
kia ci —  zarówno po jednej jak i po 
drugiej strome —  którym  przy jaźń na
szych pa.óstw, zapoczątkowana na po-

ze sądząc z selektywność: i czu
łości przyrównali  Panow ie  ter? od: 
biornik do  S u p  er h e i  e r o d y n y

Philips 44 A modriJ 1936 jest zbudo
wany według słynnego unładu „Super- 
Inductance" i niezwykłą swą s e l e k 
t y w n o ś ć  zawdzięcza: 3  obwodom 
z filtrem wstęgowym oraz pentodzie- 
selektodz>e Miniwatt A F 2  w 3~cim 
obwodzie, potęgującej jeszcze czu- 
łosc odbiornika.
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Wymienione poniżej autoryzowane • punkty sprzedaży wysyłają bezpłatne 
prospekty i demonstrują odbiorniki Philipsa model 1936:

„D Z W O N 11, Wilno, Wileńska 21, tel. 6-55. 
„ESB RO CK -M O TO R", W ilno, Mickiewicza 23, tel. 18-C6 
„O G N IW O 11, Wilno, Ś-to Jańska 9, tel. 16-06.
SA ŁA SIŃ SKI J., W ,l.io , Wileńska 25, tel. 19-01.
W A JM A N  D., W .Ino, Trocka 17, tel. 7-81.
2E JM 0  M ., W ilno, Mickiewicza 24, tel. 1-61.

lach wspólnych b ilew  przceiwl n u spól 
nemu w rogow i —  .jest droig;i.

Pożegnany -przed k ił. u dniami mi- 
Jnstcr Z. Beczkowicz zrobił na odcinku 
< znsu, który dan-em mu było 1-u-taj spę
dzić wszystko, co mogł. jak również __
zgudnie z osiwiadćzenieni, poczyninnem 
na od ie/diuan •— czynić będzie w iy m 
kierunku wszystko m ożliw e już prze
bywając, v\ Rz-eczypospo,litej.

Pozostali po nim. jak i ci. k tó rzy  nu 
je g o  m ie jsce przyjdą, telż będą mielli 
n iewątp liw ie  jedno na oku: zbliżenie 
Polski do Łotwy i Łotwy do Polski. Że 
w lkdsce temtencja zbliżcaua z Ło tw ą  
jt.st silna -—  nie potrzebujemy tego d o 
wodzić. Inaczej musielibyśmy postawić 
pod wątp liwość cały- nasz k rw aw y  w y  
siłek w roku 1920-tym.

Czy jednak wola  zbliżenia do P o l
ski istńieje w  Ło tw ie?

Nie jest to py-t inie, na K tó r e  odpo
w iedzieć  może dzień dzisiejszy. Na od
powiedź z ło ży  się przeszłość, teraźniej
szość i przyszłość.

Spokojnie analiz ujemy współ n e wczo 
raj, bacznie obserwujemy maisze dzisiaj 
i spokojnie spoglądamy w jutro.

To, co od nag będzie zależało —  uczv 
mmy Pragnęlibyśmy, ażeby serdecz
ność, z jaką Łotlwa /egnała ministra 
Beczkowicza była progno-sickiem od 
pow iedzi na to pytanie ze strony 
Ło tw y .

I M  Miż-Miszyn.

PS., Po  w y jeźaz ie  z Bygi Poisła P e ł
nomocnego- RP. ministra Z  Beczkowi- 
c/a obow iązk i jego  do chwili m iano
wania następcy, pełni charge.s d‘a.ffaires 
dr. Łęcki, który przebywa iuż na rys 
k ie j p laców ce od kilku lat.

K iedy w -r . 1924 liczba właściwej 'prze 
stęipczo.ści wyrażała -się cyfrą  364055. 
tu w r . 1929 wzrosła do 4859S7, a * '  r 
1033 do 643720 t. -zn., że wzrost ten wy 
niósł olkoło 77%.

Także i slosunek procentowy wlaści 
we-j pize^iępezo.ści do ogólnej przestęp 
c/ości -wzrósł w ciągu omawianych 10 

- na‘t‘zn'e, a m ianowicie  ■, 18,7% do 
33,1%. Podczas gdy <n r. 1824 W »śct-  
wa pr-zestępcłość stauuwila prawic 
jedną piątą ogólnej przestępczości, w 
i oku 1933 w łaśeiw a przestępczość sta
nowi jedną trzecią »gć»Jnei przestęp
czości.

M r. 1934 na ogó lńą  ilość przestęp
czości, która wynosiła 2040123 wypadło 
657892 w ypadków  przestepist>v właści
wych czy l i  ok. 32%.

M bard/o w ie lk im  stopniu, bo aż 
dwukrotnie wzrosła pa-zestępczość w  
w o jewództwach  zachodnich oraz ren 
Iralnych i wschodnich. Porów na jmy 
przestępczości -wojew ódżtiw centralnych 
r wschodnich z przestępczością całej 
Pokski w r . 1924 i 1933. Oto w  r. 1933 
poiłcJnieiio więcej przestępstw w- woj 
centralnych i wschodnich an/:'-<• !i ponel 
nono ich w całej Polsce w r. 1924. Bar 

dzo wydatn ie wzrósł również współczyi: 
nik przestępczości t. j. ilość prze-

Mep.dw- na 100 tysięcy ludności. Dość 
pown-dzjąc. że po obliczeniach airt-jf 
m ogł doyść do "iniosku, że w ciągu dzi-e 
sięcmlecia wzrosł<> nasilenie przestęp 
cze kidności w Polsce przeszło 0  poło  
nę. W  r. 1924 na 100 osón p*zypadaj„ 
w Polsce ogółem 1,3 przestępstw w r. 
1933 już 2 przestępstwa.

Są to c y f r y  u ii l jm iern ie  w yraz iste  
i w ie le  mówiące. Dla socjologa o/na-  
czają one pewne przekształcenia, z ach > 
dzące w uołach społeczeństwa i każą 
mu szukać przyczyn tych przekształ
ceń. N ie ulega wąipliw ości, żie nizinom 
społecznym przyszły -w suknię grupy 
kióre stały się przestępcze!ni ty ’A .,  z 
wy-padil.u i które przy innych komjun- 
kturalnie syilnacjach nigdy ni-e stanęły- 
by w ko liz j i  z prawem. Analiza butego- 
r\ j przestępstw dowodzi, że ogrom ny 
wzrost przestępstw w Polsce m a cha
rakter przejściowy i że spadnie on nie 
wątpliwie aa uniknięciem ich przyczyn  
.Takie to są przypuszczalne przyczyny 
ukaże nam analiza poszczególnych ka 
tegory j przestępstw.

1. ZABO IST W O.

Po du ym spadku w  r. 1925 wzroś
cie od r. 1926— 1930 i ponownym sond
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R o z k o s z  pracy
o  W O f M . r e  s i g o ryc z płacy

Stary iinurM porw.ada: tnzy -są fazy w drama

W laściw U> gros naszej wiedzy «  wojnie af
rykańskiej .składa się z ploteczek i domysłów 
Trzeba nieładu krytycyzmu Dy przebrnąć przez 
to potworne morze codziennych «< nsacyj, rc- 
welaeyj, „komunikatów- *, telefonów własnych 
i w pilawie zeń ziarna prawdy. Trzeba nieiada 

,zdr*cwia, by zgryźć ten ciężkostrawny placek 
fantastycznych, często sprzecznych zc sobą in- 
fiormacyj i ,v. lu.sknać zeń rodzynki nie.sfaLszo- 
w.aise, zgodne z rzeczywistością. Z drugiej strony 
zresztą zbyt wiele czynników zaciemnia i znie
kształca prawdziwy obraz wojny afrykańskiej 
z jej- 'wszystkiemi zakuliisowemi sprężynami i 
echami, by n ożna się było bez ploteczek obejść 
t\ bruku czystej prawdy zwykli ludzie posługi
wać się jej sui og.atami: piętka, gadka, słuchami, 
buśnia.

MIMOWOLNA PRZYSŁUGA.

Ciekawa i napozór oiewiarogodna rzeez:Mus 
solini oddał Abisynji ogromu.) przysługę, ataku 
jac to państwo od p( łunnia i północy. Najazd 
brsłydł zaborców t! .konat w4 ciągu kilku mie
sięcy czy może nawet tygodni tego, co norma] 
nie wymagałoby lat całych mądrej i wytężonej 
pracy: zjednoczył różne spasę by, pogodził róż 
ne lokalne antagonizmy, piałąezył swarliwych i 
zawistnych rasów pod jednym sztandarem i 
pchnął wszystkich Abisyńezyl ów do świętej 
wojny o utrzymanie niepodległości. Tego ro
dzaju Brzy.sługę oddał mutatis inutnndi.s —  
Napoleon 1 a patem fIT Niemcom Kia-nsykaujn. 
bijąc na głowę .świetną arniję Fryderyka, dep 
cząc licz eeremonji po niemieckich ziemiach, 
zmuszając do tańca w tekst swej dudki święte 
cesarstwo rzymskie narodu niemieckiego 
(sfflc7»;śliwe wyrażenie Heinego) zjedno
czył moralnie wszystkich Niemców bez różnicy 
wyznania i antagonizmów poszczególnych 
księstw, królestw i ksiąstewek Ptioniięnne ode z 
wy filozofa Fieotego czy ogniste wiersze poety 
Kocrnera były jedyni" pochodnią zasadniczego 
faktu: najazdu wojsk napoleońskich. P<Kl«bnież 
Napoleon III wplątując się w fatalną dla się 
b :o wwjuę z sąsiiadem w-sciiminum przyśpieszył 
proces zjednoczenia, uwieńczony aktem wersal 
skim. Analogiczną rolę odegrali Auslrjąey w 
dziele unifikacji WJocłi Teraz taką 111 i [11 > wolną 
pizjsiugę oddaje Mu.ssolini ojczyźnie Ilailego 
Selassię Zdrajca Giigsa przecież nie imoże tu 
zmienić biegu wypadków, tuk jak nie zmieniła 
go wzruszająca wierność króla saskiego wzglę
dem Napoleona w 1813 r.

EDE V —  M USSOLIM  —  NAPOLEON.
Powiadają, że Eden miał się odezw ać o Mn- 

«4>r:Iinim, iż Anglja zmiecie go z powierzchni zie 
mi tak, jak zmi-ilła Napoleona. Czy Eden na
prawdę sic tak wyraził publicznie —  to rzecz 
wątpliwa Zc jednak z Anglją żartów ni) m i — 
o tein wiad-omo Ten i ów z entuzjastów faszy
zmu porównuje Mussoliuicgo z Napoleonem 
Zdaje się, że sem Mussislini w takiem porówny
waniu maczał palpc, uważając jednak, iż n-id 
Napnlei nem... góruje, gdyż tamten kończy! re 
welueję, zaś 011 ją zaczął. O tem. że postać w ici 
kiego Korsykanina zaprzątała głową „]| I)iicc“ 
świadczy jego sztuka sceniczna ,.Sto dni-' Sztu 
ka pi noć słaba i gdyby jej nie napisał Musso- 
lini zapewne nigdy ni.e ujrzałaby światła teałral 
nycłi żarówek Pesymiści, rckrufujący się głów
nie z politycznych emigrantów’ włoskich twier 
dzą, że woinn afrykańska będzie właśnie <l!a 
„II Duce4' owenii stoma dniami, po których 
przy jdzie moralne Materłoo, że żartów z nią nic 
ma. Potrafił i w błyskaw ieznem tempie zmobili
zować przeciwko „11 Duce'4 opinię całego świa
ta. nie mówiąc o innych, bardziej jeszcze rcał 
nj eh środkach. „II Duce'4 gi n va banąue

ZATRUTE 4 TRZALY I TRUJĄCE GAZ>

\V-p-m-zntkach efenzywy gen, Graziani na 
OgiMie-1. kiedy' toczyły się wałki o położoną na

granicy Ogadenu, włoskiej Somalji i brytyjskiej 
Kenyi miejscowość Dolo pojawić się inial tam 
kilkutysięczny oddział murzynów z nad jeziora 
Rudolfa, którzy użyli przeeiwko Włochom za 
łrutych strzał. Włosi mieli interpelować w tej 
sprawie aż w Genewie

W  parę dni później w tymże Ogadenie Aha 
syńezyey otoczyli wysunięty naprzód oddział 
wojsk włoskich i byliby go zdziesiątkowali lub 
wzięli do niewoli, gdyby nie samoloty włoskie, 
rozproszyły czarnych przy pomocy gazów tru
jących. I lisłorja z Genewa znowu się powtó
rzyła Tym razem intei pełow uli Abisyiiezycy, za 
taczając świadectwa lekarzy Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, stwierdzające barbarzyńst
wo walki gazowej.

Zatrute strzały i trujące guzy, które z tycłi 
środków wałki ma być bardziej etyczny 1 dm 
bitnicj świadczący o  wyż-szoścl kulturalnej prze 
ciwnika —  oto jest hamłetowe pytanie

bycia olbrzymich legendarnych bogactw w  na
turze. Majaczą się Im góry złota, kopalnie dja- 
m-eiitów, kruszce, węgiel, nafta, skarby Salomo
na czy Menclika. Czytaliśmy już nawet ocnsacyj 
ną wiadomość o tem, że jakiś włoski uciekinier 
z Abisynji przywiózł do Erytrei na mule aż 
130 kg. platyny, istny sknrb niiljonowcj warłoś 
ei, który rozpłomienił wyobraźnię fanizystów i 
zachęcił ich do tem intensywniejszej agresji. 
Tymczasem zaglądamy do tabeli abisyńslciego 
handlu zagranicznego z 1028 r. Cóż tani widzi 
my? Eksport tysięcy kg. złota srebru, platyny, 
cynku, nafty? Bynajmniej. Abisynja wywiozła 
trochę skói j.iwiilieh, trochę kawj i trochę ryżu. 
To wszystko. Nie słychać zaś, by krajowe spo
życie cennyc!i kruszców w kraju negusa było 
tak wielkie, że na eksport nie me pozostało 
A więe bogactwa —  to miraż i plotki? Mocno 
coś na ko zakrawa.

ZAGADKOM E BOGACTWA.
VI łosi się pchają do AbLsyaji w nadziei zdj

W  braku konkrotuyeli wiadomości o jedy- 
UCfu niepodleglem państw.e afrykańskieni kar 
mić się musimy plotkami. NEM",

.la f r o n d a  w ł o s k e - a b i s y f i s k i m
]4 z "'i; \\ ■ą4"'i>>.V‘ j

ś ••• z - • , i

H U M O R

Odrlxia<ł intendent uu*y arm ji alusyiiskiej podczas zaopatrywania się w zapasy żywności w  jed 
nej ze wisi abisyńdkicj.

Foeta prolektouawca kolei abisynskiej
Mato ikoni u wiadomo ż-e inicjatorem projek 

In zbudowania jedynej 1 olei abisyńskiej, obec 
nej lin ji Dżubul i —  Addis Abeba był poela fran 
cuskii Artur Rimbaud. Rimbaud olrzymał od rzą 
da w r. 1887 misją przew iezienia do Abisynji i 
wręczenia ówczesnemu władcy Negusowi Mene 
likowi II, transportu broni, -który miał być pre
zentem od Fr.an.cjii. Dziwnym tiulem obarrzo 
rio tą m isją poetę, i w dodułku jednego z 
najfantaslycąniejszytoh ludzi, jakim  Ji\ł Ran 
baud.

-kolejowa av Dżibuti \ iety iko poeta, ule i z doi 
ny rysownik, szkicował pi,linie okolice, pej-zu 
że, robił notatki i, po -powrocie do Paryża, 
złożył w nunisterslwiki spraw izagramicznyich 
projekt budowy linji kolejowej, klórn wycbo 
dzą-c z Addis-Aboby kończyłaby się w 1'runcus 
kim [porcie Dżibutti nad morzom Czerwonem. 
Jego to  iwięc in icjatyw ie należy zawdzięczać,

M B E M B Ł-"-'

W; towarzystw ie przyjaciela swego. -Bore-l 
li, poda.żał Rimbaud na czcią karawany mu
łów do Antolo, jak się nazywała wówc za- sto 
lica Abisynji dzisiej-sża Addis-AlaJba. Droga 
wiodła przez dzikie parowy górskie i puslko 
win zasiane głazami od brzegu morskiego tą 
samą -trasą, po której przechodzi dzisia j linja

M a ł ż e ń s t w a  w  p o s z c z e g ó ln y m  k ra ja c h
Główny Urząd 'Sta-tystyczny opracował ze- 

.staiwiura1, d.ityc.ząęe liiazby i KiUeńs-lw w .poszczę 
góluyćh kra.j.K 1 nv I-.szym kwartale rli W  Pol
sce «awai*to w tym okrasie 85.484 małżeństw, w 
Anglji (z Wlalją) fil.267, w  Czechosłowacji 25 505 
TO Francji 59.120 w 11oliwniji 10,254, w Nim i- 
azedli 120.Hl!),ina W ęgrzech 17,723, we Włoszech

k.u w la-tacli 1931 i 1932 matuj do /a- 
acrlowania zm m u  podniesienie sic Uosci 
rahójsfcw od r. 1933. W  tym roku i ry 
l;a ztrbójstw w 1’ oŁsce wzrosła o 32,/u 
w stosunku do r. 1924 i odtąd wzrasta 
dailet W  roku zeszłym popełn iono w 
eałoji p olsce 1892 zabójstw, najwyższą 
cy fro  no-lowaną od r. 1923. Liczba za- 
łiój.tn w r. 1934 przew yższa liczby1 za 
bójslw  z p. 1924 o 59,1°/#, Najw iększy  
współczynnik zabójstwa przypada n i  
y\x5tjeyvód,złiwa połudmioiwe. gdzie s/cze 
g(Slin.ie t. z'w. morderstwa o ziemię s ta 
nowią powabny procent wszystkich 
zahójsłw. Gdyby się nam udało posegre 
gować zabójsiyya, yyedle ich domniemtt 
nych przy”czyin ntarsi-tj iliy.śmy może 
większą icli część za liczyć do pr/e- 
stiępstyy kade-go-rji ekonom icznej t. j. 
zwrią.zanyich z momentami golspodareze 
tni. czyli inaczej móyy-ia.c, gdzie pftbnd- 
ką do ich popełnienia była sy Ina-cja ma 
t-erjalna przestępcy. Pon ieważ zaś' naj 
wyższy4 wisipółczynnik zabójstwa i roz 
boi.jti jj-rzypaida w  r. 1933 na woj pofud 
nioyyc, mttiż-emy stwierdzić, że w ostat
nich latach punkt « 'ężkośei najgro/.- 
niejszej przestępczości przesunął się 
zdecydowanie ku '.yujewtidztwom po 
tudniowyni i  ku Śląskowi Cdeszyń 
.skiemu.

2 . o s z u s t w a ,  s i » r z i :\ i i : -  
W IE R Z IM A .

citt-gu 10 lat yyizrosły w4 Polsce 
oszn twa dwukrolnie. Szczególnie jed 
nak silnie wzrosły one na na;szyeh zie 
miach w oslallnieh lalttch choć w  sto 
s-uinku -do oiszusfw popełnionych na 'n 
ny^ch 'zieniia-ch Ilzietczyipospoliil-ej znaj 
dujemy się na szarym końcu Tłum tezy 
się to w ie jsk im  przeważnie charakle 
rem ,naszych woje wód/Jt w i n iższym
ich stanem kuLhiirailnym ho gleba, na
której n aj!) and z i óji rozikyyóla oszustwo 
t() u-przemyiisłoiwione i ltandlowe dz ie l
nice z yyieliktą iilością dużych miast.

W  kaiżdy ui razie i tu rohimy w ostat 
nich latacJi postępy. W  w o jew ód ztw ie  
norwo-gr/idlzlkiem wzrosło popełni tnie 
osz-ustyy o 365.5%, yv wołyń^kiem o 
182,6%, w  yyileuskłcin o 146,20/o .Tedv 
nie w o jew ództw o  poleskie wyt;wna!Jś) 
się z ogólnej solidarności na naszych 
ziemiach, bo wykazu je  wzrost os/.u-dwa 
łydko o 1 1 ,6% .

'krzykroił nije powiększają isię rów  
nież w  woj. centralnych i wschodnich 
przywłaszczenia i  sprzeniewierzeni.., 
podczas gdy4 w reszcie Ikrajn yyzrastają 
ly iko 2 i pć>ł razy.

3. K R ADZIK Ż

wi kra-,dzież, lkwicktsza si-ę ona w P o l 
sce w ciągu 10 łat przeszło dwukrotnie. 
Podczas gdy yy r. 1924 na 1000 osób 
przypadaiło prawie 8  kradzieży, to w  
r. 1933 na tę samą ilość Osób pr/.yjiada 
icli przeszło 14. Wlzrosła ona wydalnie 
także i ma naszych ziemiach.

Jeśli u łożym y wojeyvództyva yvedług 
wielkości lego yvzrostu, to  nn pierw^zem 
miejscu yy większej ilości niż yv Piwsce 
ogółem, znajdrzi-e się wiofj. yy młyńskie, 
na drulgi-em pole-slkie, da le j  nowogródz 
kie i w końcu wileńskie. Na podkreśle
nie zasługuje bardzo wysmfki w-jiółezyn 
nikt kradzieży yvi«jskieij, na jwyższy np. 
w yvoj. poledkiem wśród  wszystkicli 
w o jeyv ódz t\v ] ia lisliwa.

CYFRY M Ó W IĄ .

iNajwiększą ilość przestępstw „dano-

Pięć m dza i prizestęipstlw, kłradizież, o- 
szustwm, Jtr-zy-yyła-szczenie i sjirzenie.yie 
rz-enie stanowią W  r. 1933 w Potscc 
ogółem 80,6% yy-szycstkich przestępstw. 
Daje t-o poddayy^ę do twierdzenia, że 
przestępczość4 w Polsce stał.i s/ę w,4 ostat 
nich latach przestępczością nawskCoś 
ckouoniiezną. Na 10 przestęjitstw, popol 
nionycli yy Polsce w r. 1933 przypada 
8  przestępstw o cliaraiktenz-e yyyhijnie 
ekonom icznym, prizyczem punkt cięż 
kości przestępczości w  Polsce przesu

Zap isz się na członka £ .  O. £P. iP.

(ul. Żeligowskiego £Vr. 4)

tia  małżeństwa. Na począltkje .ąiastroje'4, po 
tem „na stroje" a wkońcu „nais troje".

O ile akt pierwszy upaja obie strony, pozo 
staw.ają-c im jednaiko-wą rolę w przeżyciacli, o 
tyile gwiazdą jaśniejącą dwóeh drugich aktów 
jest oua, solistka życiowycli rozkoszy jemu 
pr-zyipada niiitomiast ipi-acuwita rola mccliami-ka '  
zaikulisowego i reżysera.

Zbli/ża się zima, ona przecież iuusL „jakoś 
wyiglądać". Inaczej ieh będą uważali za zban 
krutowanycli.

On może nadal cliodizić w wytartej jesionce 
Ona jednak nmisi go-dnie reprezentować po
ziom.

Scysje i dąsy na tem temat prowadzą do 
jednej z dwojga możliwości —  albo kieszeń do 
mu jest w stanie pokryć okrycia i odkryć nowe 
„[pokrycie" —  albo też nie.

Tertiiun non datur?
Właśnie wtedy ona /.dobywa się najczęściej 

na heroizm, -pokaże, że jest. współczesna i sa 
ma... izarob'

Zastanie choćby., manicurzyisiką. To potfa 
fi aż nadto dobrze. S-lużąca zajmie się domem 
a ona izahoszJuje rozkoszy pracy,

W  pralkityce ta „Tozkosz4" przedstawia się 
zwięzłą wymową cyfr.

Zarobek manicurzystki —- jeżeli oczywiście 
cały „interes ’ 4 wogdte dojdzie -do skutku —  
wynosi 50 zt. miesięcznie i Ito przy „dobrej" 
kii jenlt ciii.

Służąca, która zastępuje nieobecną przer 
cały dzień go-sj>odvnię, bierze 20 zł. co razem 

z je j utrzymaniem „zaokrągla się44 d-o 60 zl.
Na czi-tn więc można In zarobić najprościej?
Gzy nie rzucić opracę zlikwidować dziew

czę służebne —  i Stanąć osobiście przy warszfa 
cie k-iiclieitno-iiomoWj in? arnik,

CIESZY SIĘ.
—- Wiesz, laituś ciesz z -sie bardzo że jesteś 

poetą
—  Naprawdę? ,
—  Tak bo -widzisz, m oj ostatni narzeczony, 

którego wyrzucił iza drzwi, byt bokserem.
(Candide)

iż w kilka lat później przystąpili istotnie Fran 
enzi do -budowy jedynej lin ji kolejow ej, która 
łączy4 Abisynję z morzem, a dziś .stanowi olb 
jekt działań wojennych południowej armń 
włoskiej, starającej się gwaitow nie o odcięcie 
Abisynji od portów na morzu Czerwonem, 
przez które -dostają się transporty bromi po 
chodzenia belgijskiego i jnjiońskiego. Or.

60.556 mnłżońslw.
1’rzeciętiiic na 1000 mieszkańców zawarło 

w Polsce 10,4 małżeństw, na W ęgrzech 8,1, w 
Niemczech 7,7 we Wlłoszoch 0..2, -we Francji 5,7 
w Czecliostow acjt 6,9, w  A-ngllji 5,2, w Hollandji 
5 lnałżeńztws

Uitł się 'zd-ecydowninae ku drobnej kra 
dzic-zy olkolicznościowej oraz ktntdzieży 
wdtęjskioj. W  śktjziiijią one na to, że tuk 
wielkiego w zrostu przeslojiczości w Po l 
sce w dziesięcioleciu 1924— 1933, 'szczc 
g-ólinie w ostatnich dwu jego latach, na
leży  szukać w warunkach socjalnych, 
w jaki-cli ohe-cnie się znajdujemy . W  wy 
sokim stojiMiin w[>l\ iiął na ten wzrost 
kryzys gospodarczy, który p rzeżyw am y 

w K im  należy szukać przyczyny n-pad 
ku moralności wśród społeczeństwa 
Jest to jeszcze jeden dbwćkł na fo, że 
psychika masy i j e j  moralne oblicze 
kfształtfulje się w bardzo znacznym stop 
niiu pod w p ływ em  warunków4 ekon o 
micznych.

Wzrolst kryzysu  ekonomicznego, bez 
robocie i nędza szerokich warstw  lud
ności w  mieście i na wsi zdeterm inowa
ły  przesunięcie się poczucia moralnego 
w kierunku ujemnym. Zm iany tego 
zjawiska moiżjna spodziewać się z usu- 
iiięcjiem ^przyczyni, iktćute je  sp ow od o 
wały. Em.
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S O W I E T Y
bez kartek żywnościowych

Kiedy 1 styczniu b r. porzucono w 
Sowietach system zaopatrzenia tuidnoś 
ci w chleb na podstawie kartek żyw noś 
ciowych, czy l i  rozpoczęta się w oflaa 
sprzedaż chleba, na tamach prasy zagra 
nicznej rozw inęł;l się namiętna dysku
sja na temat, czy. dzięki temu posunię
ciu rządu sowieckiego sytuacja inatter- 
jalna obywatela sowieckiego polepszyła 
isię czy  też pogorszyła. Podczas gdy je 
dni kładli nacisk na to, że obecni^ ohy 
w atf l sowiecki może kupić chleba w  do 
wolnej ilości, p rzec iwnicy twierdzili, że 
chleb w wolnej sprzedaży kosztuje dro
żej, niż doty cliezasowy chleb kartkowy.

Pierwsza część autorów powoływała  
się coprawda na to, że jednoczesn e pła 
ee robotnicze zostały podniesione, dru  
ra natomiast twierdziła, że to podwyż
szenie zarobków  nie znajduic się w od 
pow<ednim stosunku do podniesienia cc 
ny Chleba

Po sprawdzeniu rachunków na pod 
stawie źródeł autentycznych i w iarogod  
nyeli mformacyij prywatnych s twierdz i- 
łem, że, jak się często zdarza, jedni i dru 
dzy m ają  rację. Część ludności ZS-SR. 
istotnie zyskała na zniesieniu kartek 
chlebówych, druga część natomiast ntra 
ciła, a to dlatego, że nadwyżka zarobku 
nie zawsze Odpow iada podniesieniu się 
ceny chleba. Podczas, gdy li inteligencji 
pracującej i robotników w ykw ali f ikow a 
nych nadwYżkła ta jest większą od pod 
wyżki ceny cłileba, tak, że te warstwy 
zyskali na now ym  systemie sprzedaży 
chleba, u robotników n iew ykw alif ikowa 
nycłi, czvli u tej warstwy ludności, któ 
ra jest na jgorze j 0;]>łacana i bądź co 
bądź .stanowi w stosunku do pierwszej 
grupy większość, stosunek dodatku do 
płac i podwyżk i ceny chleba był odwrof 
ny, czyli (a warstwa lunności na nowym  
systemie wyraźn ie straciła. A więc " o t  
na sprzedaż e h h n j  była w  Sow t etach 
błogosław ieństw ein dla inteligencji prn 
eującej ; robotników w ykw a lit ikow a  
liyeh, natomiast ponarunkiem I )a nai 
dla robotników n iewykwalif ikowanych , 
bo cóż z tego, że wolno  kupić, gdy brak 
gotówki?

Znamy to p izecie  z własnego doświad 

e zenia
Tego  podwójnego charakteru unika 

ostatni*1 rozporządzenie, m  podstawie 
kitfoetfo w Sowietach w ie w a n o  wartki

» .X » .  »'■■>» - * - * •  - s r .
k a i - f f k ,  m »s lo  I marłiarvnę. W « , w k , «

te pr/elinK -tv i<M » 1 b [
1 , . gowietacli w dowol

r. Lsprzedaja < * t h przedmiotów
nej ilości. Co du cen t> __ P ; u
cały kraj podzielono :) °  tu żd e-m

okręgu. Jednocześnie pr/et;cie od 
chleba, masła i k a r t o f l i ' rynku 
cen kartkowych do cen w o ln ą ,  u
oznacza podniesienie cen m ^ sa Jtu)Wał 
Tak  naprz. cukier kartkowy ,,
'ak dotąd, 2 rubli 50 k o ,d o
teraz w wolnej sprzedaży 'bęa 
wał 4 rubli 90 kopiejek. źe

Trzeba jednak w ziąć p<#l
-u k ie r w w o ln e j sprzedażyzeun'-j Zależy 
jak dotąd 7 rubli 50 koPK“Je „/el,ćhiej 
ciec od ilości konsuimcji P06Z'

PODZIĘKOWANIE
Tą drogą : dodam  serdeczne P p 

Kowanie Komendantowi Wojewod* , n;owi 
P., Komę.idantowi Miasta, Korne > _cz0.
Rezerwy Policji oraz kierownikom P erorn 
gólnych komisaijatćw i wszystkim . po. 
i szeregowcom P. P. za wzięty udzl aoWnika 
grzebie mego męża ś. p. st. przodo

ANDRZEJA MflTRREWICZfl
Elżbieta M a ta ro w ic ^ l

Podziękow anie
P. d-rowi m edycyny ZY G - 

NT OWI K U D R F  W ICZOW I 
trafne postawienie djagnozy 
yleczeme mojei glowy» skła- 
l tą drogą podziękowanie

ŁW ir o w s k i

rodzin\r czy (a zmiana stosunków w jej 
budżecie będzie oiz.naozać zysk lub stra 
tę. N'ie można jednak wypowiadać wnio 
skow wyłącznic jut podstawie ceny cuk 
tu lub mięsa. Trzeba ponadto wziąć 
Pod ltw-ajgę, że jednocześnie oJnuzono ce 
nę chleba, masła i kartofli.

Prasa sowiecka przytacza budżety 
poszczególnych robotników Bardzo do 
kładnie obliczyła zyiski i straty na pod 
stawie nowego porządku sprzedaży żyw  
uości .szhfierka moskiewska Ekaterina 
Michaiłowna Erochina: ,,rodzina nasza 
składa sie z pięciu osób —  mąż, ja, mat 
ka. dw o je  dzieci.

r.odziennie biorę 4 kilo chleba. w tej 
liczbie dwa białego. Teraz obniżono ce
nę chleba żytniego na M> kopiejek, ce 
nę chleba białego na 30 kopiejek, oszczę 
dzam więc dziennic 90 kop.ejek, czyli 
27 rubli miesięcznie, (lukru nabywałam 
2,5 kilo kartkowego za 6  rubli 25 kopie 
jek. 2 kilo kupowałam na wolnym  ryn 
ku czyli płaciłam razem 21 rubli 25 ko 
piejek miesięcznie za cukier. Teraz 4 ki 
!o cukru na wolnym  rynku kos/kują 22 

rubli 35 kup-iejok, czyli na 1 rubel i 10 
kopiejek drożej, jak doi ad. W ydalki na 
mięso zwiększą się na 7 rubli 80 kop ie I 
jak. natomiast obniżenie cen na masło 
da móżliwość zaoszczędzić 2 ruble 50 ko 
piejek, obniżenie cen kartofli 3— 1 ruble. 
W wyniku rodzina m o ja zaoszczędzi oko 
to 25 ruhJi miesięcznie, nie licząc olmi 
żenią cen wyrobów cukierniczych...“  

l a k  przynajm niej opowiada Erocht- 
na w ,,lzw iestjach“ .

y\ związku z rozszerzeniem zaopatrzę 
nią ludności w żywność powstał szereg 
nowych trudności. Niprz. w Saraitowie 
jest kiełbasa, ale zabrakło fachowców, 
umiejących rą krajać. Przez długie lala 
kiełbasy nie by ło  w sprzedaży, a więc 
odzwyczaili się ludziska ją  krajać

Żaden masarz mie kształcił nowych 
adeptów' tej sztuki, ą więc kiełbasa jest. 
lecz niema komu krajać Saratowscy 
działacze gospodarczy szukają teraz 
praw ie  ja/k Diogene-s szukał człowieka 
m istrzów —  krojczych kiełbasy.

W  ogóle fachowa obsługa sklepów 
żywności jest obecnie v Rosji nader po 
szukiwana, poluje się w pros i na doś
wiadczonych mleczarzy, masarzy i t. d...

Spcetntor.

P u b T k a c j a  h e b r a js k a  
o K a r s z a t k u  P i ł s u d s k i m

Naikłiulem „Delegaluir- okręgu Stanisławów 
^"hjzku Żydów uazeslników walk c 

*>0 Falski' ukazu ta się 7.bioroiwa praca
skżn .** liobrajskiin. Na treść
ak: -r aj‘ł,.'>1<;: żveiorys pióra Wacław a Sieros2ew’ 

Sl ‘z- w-siiechświatowej organizacji 
n , | - ,Kt -N' a<'lnur.a Sokołowa, artykuł prof

I»
Przi-kładów dokonał Marek Asz.

a ~ n n y£ r ' V °  "laranne zrM.ii! liczne ioto- 
” zarka z tłrtego J%,0 , yria

Niemiecka ustawa o ochronie id ro w ia
w

Ustawa o ochronie zdrowia matżeństw prze 
widuje szereg postanowień dotyczącycłi wypad 
ków zawierania związków matżeiiskich, spuwo 
du niebezpieczeństwa przeaiiesienia chorob- i  
jednego małżonka na drugiego, oddanie pod ku 
ratelę, względnie obciążeaiie go chorobą dzie 
dziezną, wymienioną w ustawie o ochronie 

'drowiu potomstwa.
Paragraf drugi ustawy przewiduje ohowią 

zek i.rzedtożenia przed zawarciem małżeństwa 
świadectwa zdolności matżeń.skiej obojga kam 
dydaitów, wystawionego przez urząd zdrowia. 
Małż, listwo zawarte wbrew przepisom ustawy 
bądzie nieważnie, za przedłożenie nieprawdziwe 
go 'wiadc-olwa zdrowia ustawa grozi więzieniem 
od 3 miesięcy, przyczein karze podlega również 
usiłowanie przestępstwa. Paragraf piąty stwier 
dza, że pcsslanowicnia ustawy nie mają zastoso 
wanic, jeżeli obie stromy, w.'gl<;dnic mężczyzna 
są poddam; mi państwa olicego. Ściganie obywa 
leli państw obcych dopuszczone jest tylko na- 
skmtek specjnlinego zarządzenia ministra spra 
wiedliwośoi Rzeszy w porozumieniu z mini 
strem spraw wewnętrznych. W yjątkow o mini 
ster spraw wewnętrznych może uchylić postano 

wierna tej ustawy, (Pat).

Pasła O D O L  chr on i  zęby  
przed brzydkiem zabarwieniem. 
Pasra do zębów O D O L  czyści 
zęby gruntownie. Kio słale sto
suje O D O L ,  ma zęby białe 
iak perły.

I B M
z u

1ELEF. O D  W Ł A S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y

Zm ia n y w ministerstwie
Skarbu

W  koiiseikwencjii n iedawnego ustąpię 
nia z mimsl Slkarbu podsekretarza sta
nu Wernera, w podziale lunlkcyj poinu; 
dzy pódisek retarzami .stano tego resortu 
zajdą pewne zmiany. Sprawy lnoaiopolu 
państw, i akcyz, które pozostawały w 
kompetencji b. w icem ®  Wernera, j ir-e j  
dą pnd zarząd1 wiceniin. Staniszewskie
go, k tóry kieruje obecnie sprawami po- 
datkowemi, W  ten sposób wicemin Sta 
nćszew ski zarządzać będzie działami 
docliodó*w pośrednich i bezpośrednich 
skarbu państwa.

Jednocześnie, jak  to już donosiliśmy 
na stanowisko cziwartego wiceministra 
skarbu przewidziana jest nominacja 
d-ra Tadeusza Grodyńskiego, b. d ługo
letniego dyrektora depert buldżetoiwe 
8 0 , a następnie wiceministra skarbu.

W iceminister Grodyński zarządzać bę 
dzie, ja/k dawniej, spravvTami polityki 
budi/eftowoj i ustawodawstwa budżet o 
wego.

Zalkres spraw pozostających w zarzą 
dzie w icem ;nistrów Koca i Lechnicki?- 
go nie ulegnie zmianie.

B.pos.Pragier zgłosił się do więzienia
W czoraj o g  12-ej zgłosił sie do wie \r. 35, gdzie już odsiadywali karę im u  

z/enig mokotowskiego b. poseł P. P . S., więźniowie Centrolewu, 
skazany w procesie Contr lew u ha 3-let p Prager przed upraw (tnioenienłem 
nie więzieiiie, p. Pragier, eeleni odsie- się wyroku emigrował do Paryża, obec 
dzenic kary. 1* Pragera władze wię- nie zaś wróeil do kraju i dobrowolnie 
zionne lumieściły na 1 piętrze w eeli poszedł do więzienia.

Z m i a n a  na s t a n o w is k u  d y r e k t o r a  P.u w .F .iP .W .
W  kołach politycznych rozeszła się zajść zmiana. Faukcje dyrektora LTzę-

\vczoi a, no-doska, że na stanowisku dy Uu ma objąć gen. Olszyna-W ilezyński,
rdk-tora Państw>. Ur.z. W|. V. i  P. W , d-ca d>ńv. w Łodzi. 
kitói\> zajmuje dotąd pik Kilins t, ma

W ycieczka d zie n n ik a rzy  polskich 
zw ie d za  W ę g ry

BUDAPESZT. (Pat). Uczestnicy w y c i e c z k i  

dziennikarzy polskich wyjechali wczora | do 
Ostryliomia, gdzie zwiedzili najdawniejszą sto 

liię Węgier i siedzibę prymasa.
lViec7.orem odbył się bankiet, wydany przez 

szeia wydziału prasowego węgierskiego M S Z  
Mengele. Podozas bankietu wygłosił pnzeauó

i\.6ni6 szef wydziału prasowego w-ęgierskie 
M.s Z. Mengele, któremu odpowiadał sekreta 
generalny związku dziennikarzy polskich Sta 
staw Zalewski, podkreślając oibuslronną trad 
ryj mi syinpatję ipomiędzy obu narodami i dj 
kując za serdeczne przyjęcie, zgotowane wycie 
re dziennikarzy poilskioh.

Wykrycie organizacji petlurowskiej 
na Ukrainie Sowieckiej

Jak podaje prana sowlt-cka, na Uikrainfe 
Sowieckiej wykryto ostatnio antysowlecką pod 
ciemną i.rguiiizarje, która przeprowadzała agi 
taeję w.sród chłopów, Na czele tej organizacji 
stanęli byli oficerowie amiji petlurowskiej Tlsz 
czenko —  Tyszkowiec —  Gołub 1 Złotnik Złot 
Ittoki Agitatorzy udając dziadów-bandurzystów 
chodzili po wsiach Kijowszczyzny oraz kraju 
czci nihowskiego, przepowiadali ryrhły koniec 
rządów bolszewickich 1 namawiali do aktów 
sabotażu w  kołchozach-

Organizacja posiadała własną ukrytą dru
karnią 1 rozpowszechniała bibule 1 ulotki.

Wj Twtaiku z wykryciem tej orgąnizaejl na

ławie oskarżonych znalazło się 24 osoby, wśród 
których kierownicy ruchu Tlszczeuko— Tyszko- 
w lec— Gołub i, /'otnik /lotnicki Tiszczenko—  
Tyszkowiec— Gołub po klęsce amiji Pctlury 
udał się zagranicę, skąd wrócił do l  krainy w 
1921 r, Brał czynny udział w rozruchach chfop 
sklrh na Ukrainie Sowieckiej w 1921 r i wal 
czyi pod fiowiHlztwem atamaua Struka. Złotnik 
--Złotnicki kierował propagandą petiurowską 
w rejonie Żytomierza. Sąd skazał Tiszczenko—  
Tyszkowea— Golubla i  Złotnika— Złotnickiego 
nu karę Śmierci przez rozstrzelanie, innych 
oskarżonych nu pozbaw ienle wolnoScl od 3 do 
10 lat Majątek wszystkich oskarżonych sk mil 
skowano. Sp
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Od w r z e n ia  for. zaczyna w  W ik iie  
w ychocizic p ismo fotoyraticznc dla ama 
torów  fotografów Komitet redakc' jny 
stanowią pp. Jan Bułhak, Tadeusz Cyp 
rian. Witloiłd Romer. Są lo znakomitości 
nietyłko w fo togra fice  lecz i świetni fo  
to— .teoretycy. Cyprian —  zw iązany z 
Poznaniem. Romer z Lwowem , a zatem 
W ilno, Poznan i I wów znalazły ,sip. na 
wspólnej wileńskiej p lacówce „P rzeg lą  
cii Fo tog ra fn znego “ .

W dno na czele z p. J Bułhakiem shn 
ne jest jako miasto fotografik i. „ A lm a
nach Fo tog ra f ik i  W iienskiej“ , wydany 
staraniem i nakładem fot°k lubu w ileń 
skiego m  >r 193), —  to pierwsza jaskółka 
w ileńiskich fotograt icynych chęci w y 
dawniczo IflwdrtezycSi. Jan Bułhak 
redagował dział literacki. St. T u r 
ski —  dział iiluis-tracyjny, J. Kruszyński 
duł okładkję i układ graficzny. Do ksiąg 
ozdobnych należy ten Almanach zali 
c zyć W  r. 1934 powstaje w  W iln ie  pod 
redakcją wspom nianych osób pierwszy 
w Polsce „A lm anach  Fotogra fik i Pol- 
skic“ . W ydaw cą  ijego by ł Stanisław 
Turski \mianach ten również należy za 
liczyć do  ksiąg ozuofonych prima sorta 
Minął rok i z posiewów almanachowych 
wyrasta w W iln ie  pod redakcją St. Tirr 
.‘ kiego i z jego  w ydaw n icze j w oli przy 
współpracy całego foto Wfctna na czele 
z p. J. Bnihakiem. jak rów n ież  przy 
współpracy tuzów fotogra fik i Poznania 
i Lw ow a  pip. Cypriana i Romera p ism ° 
pcrjołlyezne, miesięcznik świetnie ilust 
rowany, bogaty w treść estetyczną i che 
miczno —  techniczną „Przeg ląd  Fotogra 
f icz iiy ‘ \

Nie mani zamiaru zwracać się do bez 
mysinyTh amatorów — fo togra fów  aTiy 
hurm em rzucili się do przedpłat,- tego 
doskonałego wiłeńsknego fo to— miesięcy 
nika, nawiasem mówiąc również wielce 
ozdobnego,. Zwracam się natomiast do 
wielotysięcznej rzeszy amatorów chcą 
cyoh w now oży tne j fo togra fice  praco
wać rozumnie i twórczo, zwracam się 
do ojców' i matek; którzy zapędy fo to 
graficzne swoich synów i córek muszą 
szczodrze honorować, abv „Przeglądem  
Fotogra ficznym *’ szczerze się zaintereso 
wat i.

„Przeglą,d Fotograf iczny ’* n iely lko bę 
dzie uczy } należytej obsługi aparatu fo 
tograficzniego, nietyłko będzie tmrahiaf 
zamiłowanie do nankowej i artystycznej 
fotografik i, lecz będzie walczył z bez
myślną, bezsensowną pstrykomanją, bę 
dzie walczęł z bezmyrślną i kosztowną 
aparatomanją, będzie walc zy ł z tcetinicz 
nem lenistwem amatorów - fo togra fów  
1 z wysługiwaniem się przez nich „faktu 
ram i” , k tórzy za drog ie  pieniądze zile wy 
wołują f i lm y  i klisze, jciszcze gorzej je 
kiopiują, a już wprost fatalnie bez żadne 
go gustu i dbałości technicznej k lk ze  te 
i f i lm y pow iększa ją  W  „Przeg lądz ie  Fo 
tograficznym** Nr. 1 'świetnie jest to za 
znaczone. „Rzeczoznawcy** od ciężkich 
boleści fotograficznych, taki w iadom o, 
dotychczas wciąż k w a b ‘ ikują arlystycz 
ne w a lory  prac fo togra ficznych  w  ten 
(zabawny i n ierzeczowy) sposób: „Pan  
lob i bardzo p iękne zdjęcia —  Pan miu 
si mieć doskonały aparat'*. W  dziale 
„Przeg lądu  Foto.gr.“  „na marginesie ’^ 
proponuje nię z.łośliwie na przyszłość na 
stępującą (doskonałą) zmianę redakcy j
ną powyższego powiedzenia: ,Pan robi 
bardzo piękne zdjęcia —  Pan niubi mieć
o w ie le  w ięce j pieniądz\, niż ambicji i 
—  doskonałego faktora*'.

Jslotmie namnożyło się teraz tyle for 
Walnych głupstw w amatorskiej (to zna

*) Przegląd Fotograficzny, miesięcznik ilu 
strowany Wirzisien 19.15 ir N'r. 1, Redaktor odp 
i wydawca Stanisław Turski. W  Urno

Dnia 28 października r. b.
FOTOKLUB WILEŃSKI

rozpoczyna KLIRS

aparatem  „LElCfl"
Zapisy w składach fotograficzn.

czy z 'umiłowania płynącej, a nie z nę 
dzy umysłu i sercaI fotograf]/, że trzeba 
zacząć jiiif je społecznie wypleniać.
W ięce j rozumu i zastanów ienia się. a 

mniej owczego pędu’ ’ —  trzeba mówić 
każdemu, k tó ry  marzy o „cudow nym  u 
paracie <P* ni oto tog ra fu ją cy ni “  byle tył
ki, za niegOi zapłacić drogo i jeszcze dro 
żej później płacić, i płacić za wszystko 
w „ tachow vch “  (o ironja!), a najiczęś- 
ciej zupełnie niefacliow ycli pracow 
aiacli fotograf icznycli.

Patrząc od dobrych paru łat na sza
lony wprost wyzysk „przemyjslu i hand

lu’* fo loigrariczmgo z. zastosowaniem sy 
Niemu ogłupiająceg0 szerokich rzesz a 
ma torów —  fotografów krzyczeć się 
ełice: „o  bezmyślni i niewykształcent 
:oto-amalorzy ależ nabija was w butel 
kę kto chce i Kto nlie chce“ .

,,Przegłą<d Fo tog ra f iczny "  ana amib. 
c je w  Wilnie, w  Poznaniu, L w ow ie  ot 
worzema oczu i serca tym przynajmniej 
którzy choć odrobinę mają w sobie roz 
.sądnych i twórczych foto-ambicyj.

Redakcji i wyiiftiwcy najmilej życzę 
powodzenia.

I)r. Piotr Ńledz/ewski.

O d  W y d a w n ic t w a
Wszystkim naszym P . P . Prenumerato! om zamiejscowym, którzy 

opłacili prenumeratę za wrzesień i październik, przy dzisiejszym n-rze 
„Kurjera Wileńskiego“ przesyłamy powieść p.t. „Czarna Orchidea| —  
Goodch:ld'a George a.

C i z P. P .  Prenumeratorów, którzy nie otrzymają powieści, a pre 
numerafę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  administracji naszego 
pisma —  Vi i Ino, Bisk. Bandurskiego 4

Dzwony K o r n e w M ie  w operetce 
żydowskiej

Nawy żydowski zespól operetkowy w Wit 
nie. postanowił wprowadzić na scenę ży
dowską szereg oiperetck z europejskiego re 

'perlhumi. Na pierwszy ogień poszły „Dzwon, 
Komeiwiiskie" Planąuetta. Przedstawienie, jak 
kolwiok nie wolne od usterek (nieskooidynowa 
no szczególnie ruchy chóru, brak swobody na 
scenie u przeważnej ilości wykonawców i t. p.). 
wypadło maogół zadawalająco. Reżyser A z o m  sk i  
włożył tu dużo pracy by z surowego materjału 
aktorskiego wydobyć maksimum artystycznego 
efektu.

Pod .wzglądem głosowym wybita su; na pier 
wsze miejsce ipara odliiworców głównych ról, 
Pola Kac i L  Saker. Kacówna odznacza się sil 
nym, a miejiscami miepozhawionym głębokości 
sopranem. Saker jest tenorem o czystym i pełn, 
dźwięku glonie Obojgu jednak brak obycia się 
ze sceną, a szczególnie Sakeirowi, Który nie wie 
dział co ze soną robić na deskach. Swobodniej
szą była Na jmi Yrówna w  ro li Serpolety, wykazu 
jąca zadatki na nieztą subretką, przeforsowy 
wała górne tony, co czasem zbytnio raziło Wi- 
szejski posiada dobry glos, wykazuje jednak 
brak odpowiedniego -wyszkolenia Kum i 0211.4 
sylwetkę stworzył Kac w roii wójta, a Azowski 
jako Gaspard1 wykazał dobrą .szkołę, ł datnie 
zagrali swe i-ole Zabłocka. Kubetnik i Dubiński.

Chór pod 'kierownictwem R. Bagona spisał 
się głosowo bardzo dobrze. W idać tu dobrą szko 
łę i odjpoęY iidziahią opiekę jego kierownika. 
Słabszym natomiast byt bufet. Całość składnie 
prowadziła spiawna ręka dyrygenta dra A. 
Cymiblcra. Em.

Mi łydy -  im a  zdrów idk mia

B4 ub*§&b* S j» o W o u / « f
N o w y  sport w  s zk o le

Po Idrngiej stronie ulicy —  vis a vis m egj 
okna —  na III p iętrze mieści się szkoła pow
szechna Jest łam  wesoło i gwarno. W, czasie 
pauz i wolnytb godzin cała masa różnobarwnej 
dzieciarni gromadzi się na balkonach i parape 
tach okiennych, dokazując w najrozmaitszy 
sposób.

Ostatniemu czasy jakieś „tw órcze11 dziecko 
wymyśliło nową zabawę: pilicie przechodniom 
na głowy. Zasady lego sporlu są dość prosie. 
Dzieci gromadkami ustawione, wychylają głów
ki z okien i balkonów nad ciągnący się u dołu 
uhodniik i ,,c< lują ’1 dó przechodniów. Kilo dobrze 
Irafi. len  jeszcze raz „strzela" tak długo, aż wre 
sacie chybi. Kto ziuś nie Irafi odraizu, fen ustę 
jiM,je miejsca innemu dziecku, sam zaś udaje się 
do kolejki aby jeszcze próbować szczęścia, Naj 
słabiej celują dziewczynki —  „strzały '1 wypusz
czają zwykle za późno Zato doskonale czynią 
to chłopcy Oni na fizyce znają się lepiej od 
swych koleżanek. Plują wtedy, gdy ofiara  znaj 
duje sie jeszcze, za kilka kroków  przed przypusiz 
zalnem miejscem upadku ..pocisku". Jest w

tein nielada sztuka —  trafić w  przechodnia a 
Iii-go  piętra [Poprosili wyższa matematyka: gra 
witucja, ruch jednostajnie przyśpieszany i zło 
żony etc. Niejeden profesor fizyk i wychowany w 
dawnej szikołe, nie potrafiłby tego uczynić A 
dzisiaj s łatwością robią *0 wszystkie dzieciaki 
sąsiadującej ze mną szkoły powszechnej. Nawet 
bobaski z I szego oddziału, w ielce ucieszone, u- 
prawiają len sport 7.  wynikiem pomyślnym Co 
za postęp nowej pedagogiki! Zabawa i nauka 
jednocześnie.!,. Dzieci same bawiąc się, opano
wują naj-n użniejszc zasady tak nudne j nauki jak 
fizyka..

Tak. Bvć może iż to rozw ija  inteligencję 
dzierż Ic % drugiej strony być nie może, tuby 
przechodnie zdała .obchodzili taką szkotę —  
!uł) rozpinali .parasoile —  albo uciekali do bra 
my przed .. deszczem", który pada J nil a j w naj
bardziej słoneczne i pogodne dni

W ychowawcy sztkćft, mieszczących się na 
gónyeh piętrach doanów, powinni zainteresować 
su sv taki sposób bawią się ich wychowankowie

St. Szant er

Zawody konne oficerów artylerii konnej

W  dn, 17 ł> m. rozpoczęły się w W arszaw ie na placu Koszarowym 1 P  A. K ósme centraL11, 
zawody konne oficerów  arly leirji konnej. Na zd jęciu  jedt-en z uczeslników zawodów „M ilifart

w galopie.

P r o j e k t  f r a n c u s k ie j  u s t a w y  s p o r t o w e j
Po klęsce, jaką ponieśli niedawno lekkoat

leci francuscy w metzu z Niemcami, władze 
sportowe Francji zatroszczyły się energicznie o 
los L poziom £((uieuskiego sportu

Wymlkiem tych trosk jest przygotowany 
projekt astawy sportowej, na którą składają się 
zasadnicze estery punkty, wzorowane na ulemie

fkifu ustroju sportowym Zasady le brzmią:
1) obowiązek powszechnego wycluowania fi- 

zycziiiego mtndzieży na koszt pani iwa;
2) pływanie —  ćwiczeniem obowiązkowem 

w szkołach frimeusKieh, 3) atletyka staje się czę 
ficią obowiozkowegiF programu przysposobienia 
wojskowego dla młodzieży w wlekli 16— 20 lat.

Z a m i a r y  J .  L o u i s a
Joe Louis, niedawny pogromca \faxa Baera, 

spotkać się ma w przyszłymi roku z mistrzem 
świata wszystkich wag, R radd)ck ‘em

Przed mcoicm ty-m jednak Louis zgodził

się rozegrać ‘ połkanie )z Paolino w dniu 4 go 
marca w  New Jorku Paolino otrzyma za mecz 
honoTarjum w wysokości 4o.u00 doi a ów, ą ponad 
lo pewien pro 'en t od dochodu.

R e k o r d  B o r o t r y
Jak donosiliśmy wczoraj, Jan Borotra po 

raz ósmy .zrzędu zdobył tytuł mistrza tenisowe
go Anglji na kortach krytych. Jest to swego ro 
dzaju rekord, gdyż w  dotychczasowe] historji

lego turnieju fenomenalny wymiK miał .Anglik 
Lewis, który zdobył mistrzostwa siedm.’okrutnie 
w latach 1S887 —  1896.

W . K. S. ŚM IGŁY YV GRODNIE.
iPilkanze W KS Śmigły dwa dni bawili w 

Grodnie. Pioj-wszego dnia w ilnianie przegrali 
4 :5, a w  drugim dniu wygrali 3 : 1. Śmigły w 
GroJlnie grał z reprezentacją miasta. Grodnianie 
wizmocnieni byli 3 graczami ‘ligowym i na czele 
z Ha"iszką z Garbarni

Sędziował ib .słabo Fonlski z'Grodna

B E R D N IK O W A  RZUCIŁA  40 MTR. 
92 CMT,

Sowiecka dysKobolka Serdnikowa ustano
wiła nowy rekord kra jow y w rzucie dyskiem, 
uzyskując dobry wynik 40 ni 92 cm. Z rąk tej 
narmii izawoiinicizki pa<'ł nowy rekord krajow-y 
w irzucie dyskiem oburącz, wynik brzmi —  
09 111 36 cm

K R Ó LE W IE C  PO SIAD AĆ  B Ę D Z IE  
SZT I COCE. LO D O W ISK O ,

W  uł>. sezonie izimowym uruchomiono w 
różnych miastach niemieckich pięć nowych 
szllicznych torów lodowych.

W  sezonie nadchodzącym uruchomione bę 
dą dalsze lodowiska a mianowicie, w Lssen, 
Dortmundzie, Mutlgarcie, Hanowerze. Szczeci 
nie i Kióteweu .Pozatem BorHn. otrzyma daisz" 
2 lodowiska sztuczne

Akcja pow-sższa zasługuje na iw.ększą 
uwagę.

10 M IŁ J O N Ó W  ZA  LO T  D O O K O ŁA  
ŚW IATA .

Prasa zagraniczna donosi, że francuski Ae
roklub postanowił zorganizować zamiast zanie 
rhanego ct ia l ienge ,  lot dookoła świata Pierwsza 
podobna imp: eza ma się odbyć w 1937 r Jaka 
nagrody trancuski Aeroklub wyasygnował 10 
m iijonów franków.

Zebranie org. sekcji kajakowej 
Hi S Z. S.

W e czwartek 25 b. m. o godz. 18 w lokalu 
Podokręgu, ul W ielka 68 m. 2 odbędzie sdę ze- 
bi anie organizacyjne sekcji narciarsko-kajako 
woj z następującym porządkiem dziennym:

1) odezytande reguilamiinu sekcji,
2 ) przedstafw ienie planu pracy na najłdiż 

szy sezon,
3) wybór kierownictwa sekcj.
4) wolne wniOSk;
Podając powyższe do- wiiadomo.ś< i, Zarząd 

Klubu zaprasza wszystkich miłośników sportu 
tak narciarskiego jak i kaiiakowego, oraz .s\nip 11 
tyków Z. S. o przybycie na powyższe zebranie 
i zapisywanie się na członków powyższej sekcji.
m a m m m m m m n a m m m m m n m m m m m m

N A D E SŁA N E .

T a ń s ze  św ia tło
Wszyscy sobie zdajemy doskonałe sprawę 

ż tego, że oszczędność jest koniecznym warun 
kiem dla utrzymania równowagi budżetu do 
mowego. O tej prawdzie zapominają jednak 
wielotytsuącznc rzesze (konsumt njtów! światła 
elektrycznego, którzy do oświetlenia swych 
miesźkań używają t. ziw „tanieli żarówek o 
nikłej wydajności świetlnej w stosunku do po 
branego prądu.

Olbizymie sumy marnują się bezużytecznie 
W ciągu roku, ponieważ konsumenci przy uży
ciu t. zw „tanich * żarówek otrzymują za swoje 
pieniądze znacznie mniej światła, niż mogliby 
otrzymaL przy użyciu dobrych, pełnowartościo 
wych żarówek, iakiemi są np. Super żarówki 
Philipsa.

Dzięki niezwykle ekonomicznemu zużyciu 
prądu Super żarówki Philips* -wytwarzaja tań 
sze światło, poziwalują zatem iraiągnąt znaczno 
oszczędności na koszitach oświetlenia
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Iowy
/ M u z - t j k t *  w  b i e ż ą c y m  t y ą o d n i u

W zw c w  ubiegtwh tffgo^P -b  podajem y -wia
domości o  n a je i efc a wyzy cli audycjach m uzycz

nych:

W TOREK 22 października będzie niezwykle 

interesującym dmiem radjowym. Najpierw  o 
godiz 18.00 recital fortepja-nowy W1 Trockiego, 
-dobrze nam tutaj znanego, wybitnie- utalento
wanego ucz-nia .naszego konserw atoirjum (kl. 
prof. M KimonU-Jacynowej), który, razem zc 
iswoją mistrzynią, przeniósł się do Państwowego 
Konse.nwatoirjum w W arszawie, gdzie w  tym 

roku chlubnie ukończył studja, jako w iele obie 
cująey, bardzo muzykalny miody wirtuoz

Następnie o godz. 19.<5ti —  22.05 Koncert 
Europejski z AYiednia, od wicików jednegi z 
najświetniejszych ośrodków muzycznych świata 
Część ipieirwsza koncertu poświęcona muzyce 
symfonicznej i wokalnej: Mozarta, Beetlioyeua 
Schuberta i Hugo W o lffa , w wykonania sław 
n cj orkiestry i'i 111 :i r i on  ij i Widdśrńskiej pod dyr. 
Osw. Kabasty oraz iśpiewaózki Aliny Konetzui. 

Część druga, pod r.a./w;j ..Rozśpiewany W iećłęł a 
przyniesie muzykę popularna, wykonaniu
Margil lłolkor (sopran), orkiestry Jazzowej 
Heinza Sandaucra i orkiestry rozgłośni v iedoń 

skiej pod dyr Józefa Holzera.

ŚRODA 28 października też będzie obfita 

vr muzykę dobrą. O godz.. 17.20 odegrają Józ. 
Kinnih.śki i W ł Szprlman inte-rcsującą Sonatę 

na skrzypce i fortepjan, nieznanego jesizcze szer 
•z ej -publiczności, kompozytora II. Fryklófa O 
godz 20.00 Koncert Klubu Muzycznego- w W il 
tlie. :z programom m istrzów pierwszej połowy 
wieiku X\ III  G Torellheigo i llaendla, w  wyk 
oilk. smyczkowej pod dyr. lg.n. Stołowa Beiz,po 
śr-euftiio po dzienniku wieczornym, o godz.
21.00 V III audycja z cyklu „Twórczość Frydery
ka Chopina , w opracowaniu prof. U. ,1. dra 
Zdzisi .lachiineakiogo, daje -Koncert f-moll op 

w  wykonaniu utalentowanego fortepia-nisty21

PIĄ TE K . 25 października zaznacza sie o 
godz, 17.20 recitalem śpiewaczym Ady Lenczew 
skiej-Słauińskiej .wykonawczyni utworów rosyj 
skicli oraz koncertem kameraInyni o  godz. 18.00 
poświęconym utworom Mozarta i -Schumanna 
na fortepian (Jan. Wysodka-Ochlewska), altów 

ka (M. iSzaleski) i klarnet (Ad. Sztrouiberg). Po 
winien być hacjzm interesującym Koncert Or

kiestry instrumentów dęty-c.h pod dyr M. Ewer 

sa transmitowany o godz. 20.15 iz Berlina.

SOBOTA 20 października godz 20.04 „Gdyś 

my byli shuknitumi'- —  lekka i Wesoła audycja 
muzyazna ze Lwowa, a o godz. 22.00 usłyszymy 
pKapelę kujaw ską ‘, z programem o charakterze 

ludowym.
N IE D Z IE L I 27 października Inugi P iranck 

symfoniczny z iKalowic, pod dyr. Olgierda 
S t r a s z y ń s k ie g o  o godz. 12.15. wypełnią dzielą 
orkiestrowe' Mnnin.->zki. Noskowskiego i I-iid. 

Różyńkicgo, u Mili.sta Aleksander Brachocki, 

uozoii P .derews,kiego, odegra Koncert fnrlepia- 

5 S

nowy swego mistrza. W ieczorem  zaś o g 22.25 
Koncert symfoniczny orkiesbry P. R pod dyr. 
ióz. O/.iniinskiego przedstawi poemat sym foni

czny Sibeliusa J.Knsaga'1 ilustrujący dzielność 

imhalerów staroSkandynawskich.

PO N lE D ZlAL l.K  28 października o g-odiz. 
17.20 wystąpią dwie solistki: .śpiewaczka lirycz
na Marja Czekcllcwska odśpiewa pieśni Schu- 

. berta i Schumanna oraz pianistka Paubna 
Sziporówina odegra utw-ory IiiMiuma i Sciinman- 

na.
Znan dyrygent Henryk Pensis. slaly ka]>el 

mistiiz -orkiestry symfonicznej Radj i Luxem- 
burskirgo, w \ su,pi jako gość warszawskiej roz
głośni o godz. 22.00 -z programom wyłącznie 
muzyki -iiowcKizćsiiej, zawierającym Symfonię 
i)-dur f>-? Eratieka oraz utwory: Jerzego F i
telberga 'syna znanego kapelmistrza), zamiesz
kałego w Paryżu i ..La r a W ‘, pocnial choreo 
graficzny Ramia, ilustrujący taniec dworskich 

diuni i panów. *** R m.
■

Rad'o na placu boju w Afryce

Henryka SzU-o-inpni (nc-znia Paderewskiego) i 
orkiestry p. R. pod dyr, Grz. Fitelberga AYresz- 
eie o  godz 22,00 transmisja hebrajskiej muzyki 
relig ijnej chóru W ielk ie j synagogi W arszawskiej 
•pod dyr 1) Eizenstadta z udziałom nadkantora 
M husewickiego.

CZVi ARTEK 24 października o godz. 16.45 
recil.it fortepianowy polskiej m-uw ki wspołczes 

•tej Hanny Diakstcinówny z W arszawą. O godz.
18.00 recital skrzypcowy Marji Marco- zc Lwowa, 
poś.cięoony muzyce (klasycznej A5T cykIu „Nas/e 
pieśni-1 wystąpi o godz. 21.85 <Kaz. Gzek-otow- 

ski, o  godz 22.00 usłyszymy VI koneeril history
czny- muzyki pólsli icj z 7ŚA Tl-go wiłcku. z oh 
jaśniuiniami prof dr. Zdz Jae-hi-moc-kieg-o, w wy 

kona ii1 u orkiestry- pod dyr. dr, Adama H er
mana, -Heleny Zboińskiej-Rtiszkowskiej (sop- 

pTan] i Adama Mazanka (bak), transmiłowany 

e rozgłośni krakowskiej.

W łochy od szeregu miiosięcy używają radjo 
slacji w Bani dla propagandy wojennej Jia co w 
s-woim czasie zareagowała Angl ja za pomocą rad 
i.wtacji maltańskiej, a oslafańo w Jero-zolimie 
pojawili się urzędnicy policji we wszystkich lo 
katach -publicznych z. rozkazem zamknięcia glo.ś 

.bików, ponieważ rozgłośnia w Bari nadawała po 
arahsi- u audycję skic.rowaną p-rzuciw Angl;', N'a 
fatach cleni apol-owa-li cesarz i cesarzowa Abi 
synji do sumienia całego świata.

2 października radjofonja włoska pr eżyła 
swój wielki dzień: umożliwiła wspaniałą demon 
sirację 20 iniljouów faszystów- całej Iia lji od 

Ali) do Sy cyłji.

Ciekawą wiadomością dla posiadaczy silnych 
odbiorników w Polsce będzie że jedyną silną 
-stacją aL-Ssyniską, (kirójkofniową rozg^'ośnię iw 
iddis Aliebie, można przy sprzyjających warun 

kacli inlimoisfcry cznych odbierać- u nas. Pracuje 
ona fali 257 m (dwa kilowaty}, to jest na tej 
samej, co szwajcars-ka istaoja Monte -Ceiien. Ad- 
dSs A beli a posługuje się językiem  francuskim.

Najhardziej intcresiujące byłyby berzpośredute 

reportaże z placu boju. jakie projektują Angli 
cy i Amorykainie. Mianowicie Brytyjskie Towa 
rzy»two Roz.gtośnicze ma wykonać to zadanie 

zapouiocą małej przenośnej s-lacji kró-lkofalo 
wej, której audycje tranismitowałaby jedna z roz 

głośni angielskicli w północnej Afryce. Z Addis 
AVby zaś doniesio-no niedawno, źe pi-zybyła 
tam ekspedycja raidjorc.portcrów, Utórym jiołe 
cono komunikować sprawozdania z pola wałki. 
Każdy- z reporterów ma przy sobie małą insta 
iację. Sprawozdania mają być nadawane na fa 
li krótkiej i za pośrednictwem jednej z egipskich

staryj przekaźnikowych transnrtowane bezpoś
rednie do Ameryki.

Zobaczymy, czy to sic uda. Ni-tcylko bowiem 
ołlirzy mie koszty, aJlc również osohliwe trudnoś 
ci, jak choćby geologiczne właściwości kraju, 

v. lelkie .odHogłości, jakie trzeba będzie pokonać, 
stawiają te śmiałe zamierzenia pod znakiem, za 

pyitania.
Jeżeli chodzi o liislorję zastosowania Śradja 

do celów wojenny-c-h, to już. w 1904 roku w tej 
ż.p .fry ce podczas powstania w  kolonjach nie 
micckich szczepu llorero posługiwano się tele 
grafem bez drutu. \V tymże roku i w następnym 
Japończycy w w ojn ie z Rosją próbowali lego 
samego środka porozumiewania się na odleg 

lość. W  sly nnej bitwie j>od Cuszimą używano 

.adija niclyłko do przesyłania mehlnnków. 'ecz 
la.kże do wyidaw-anui roz.kazziw posz.cz.ególnym 
okrogotm, co jiicwq/l,{>fliwic pr iyczj^niło sic; do 
wielkiego zwycięstwa fio ły  japońskiej. W  len 
sposób otikrylo su> przed .świnieni olbrzymio zna 
czepie tego nowogo środka koanunilkacyjnego dla 
celów wojenny cli.

Również »w czasie wojny rosyjsko —  jap on 
skiej po raz pierwszy użyto rad ja w  celach re 
porlerfiko —  prasowych. Pewien dziennikarz an 
fdelski 'Za pomocą oikr^lowcj stlaicji nadawczej 
przesłał depeszy do najbliższej lądowej stacji 

odbiorczej.
bezpośrednio jednak reporlaże wojenne na 

falach eteru przesyłały dwj>ioro podczas ostat 
niej wojny w Manidźiurji. Amerykanie i Japończy 
cy byli pierwszymi, kil6 rzv użyli radjofon ji na 
wysokim pod  o mie rozwoju do przesyłania w i a 

dom ości z pola walki.

Wzrost a b o n e n t ó w  
Pohkkgo R a d ja

C y lry  abonentów. Po l.k iego  Rad.ja sta 

le rosną, co wskazuje ,na trwale  i coraz 
żyvus'ze zainteresowainie rad jem wśród 
naijszers7ycli warstw  naszego społeezeń 

stw a .

Na dzień 1 października rb. Polskie 

lladjo liczyło 417.964 alwnentów, co yr 
porównaniu z ubiegłym miesiącem sta 

nowi wzrost o 11-900.
Liczba ałf-one.ntów wiejskich Polskie 

go Radja wynosi obecnie około  47.000.

S u k c e s  s łu c h o w is k a  
Nałkowskiej zagranicą

Oryginalna słuchowisko Zofji Nałkowskiej. 
j\ t. Noce Teresy'1 nadane przez Polskie radju, 

dnia .4 łun. wywołało n,ety .ko żywe -zainteresowa 
Kie wśród słacliaazy Polskiego Radja ale rów 
nież za-granicą.

-Nietylkn u nas ale i w obcych radjofonjach 
słuclio-wiska oryginalne są rzadkością, tem bar 
diziej gdy utwór specjalnie dla radja pisze autor 
ka tej m iary cq Nałkowska, członek Polskiej A 
kadi nfji Literalury.

BenjioKfednio j>o nadan.u -tego słuchowiska 
dyrekcja radjofonji czechosłowackiej zwróciła 
■się da Polskiego Radja z prośbą o nadesłanie 
egzemplarza słuchowiska, o którem w Pradze wy 
rażają -się z liajnyższom uznaniem.

Należy mieć iradzicję, że pierwsze 7. s-srji 
oryginalnych słuchowisk Polskiego Radja zupo 
czątkuj-e żywą wymianę srena.rjuszy Tadjo-wy-cłi 
między iPolską a innemi radjotooajami, co nie- 
w-ątpliiwie przyczyni się do propagandę znajo

mości polskiej literaturę zagranicą,

M U Z Y K A  ' 
Ż Y D O W S K A

k o n c e r t  r a d j o w y
W E  Ś R O D Ę  2 3  X . O  3 C D Z , 2 2 .M

Audycje wileńskie
(Recenzja tygoćnlcwa)

Tym razem słuchowisko -otkrłliciznościowe *). 
iPonię-sł i w ykonanie dobre. Głęlmkość lonu i 
poważny nastrój całości, pewien pietyzm  dla 
•osoby i pamięci kompozytora —  a więc tła i 
treść wydobyte 7 kulturą i umiarem. O lo jednak 
złośli-wy chochlik -który przedostał się ilo radja 

(przez porównanie radja z gaz-eilą) podstawia 
autonom -nogę -W jednej ze scen gospodyni Cłu
pina odzę'wa się dio Norwida, który przyszedł 
odwiedzie chorego kompozytora: ,j...panie Noir. 
■wid11 Coś zgrzytnęło Może to -p r z e c z u le n ie ,  mo-
że to zdolność 'w-yollirzy-miania -niclktórycli ma
luczkich uchę-bień .—  sądzę jednak, że te-mi sło 
wam i aulorowie odarfi subtelnie- wypielęgno
wał 11 y obraz z przę-rodzonej mu i naturalnej 
ttągław-icości. Brutalnie i śmiesznie przyleon 
Sk-onkrcltyziO-woli. podkireśilaiąc to  jedną linję 
tylko osoby, które są -dla nas tyt-ko wizjami. 

Możnaby to skontrolować i dlatego (nie-
tyilko zre-sztą) słuszne celowe są wznowienia. 
Brak oparcia dla wrażeń iktóre są pozbawione 
współczynnika czasu pomniejsza zdolność anali 
zy i oceny krytęcznej W  shi-cl-owis-ku coś 
.uderza11 i to dominuje, tłuini inne.
Np. „Sekretarka mew idom ego11 -pozostawiła, ja 
ko pierwsze wrażenie gruby błąd dekoracyjny

* )  P o ś w ię c o n e  lamięea i r Chopina Sp,łWO
Ju .ocznicy sm .erc eompozybora.

flrzela jące -naorzenia inaszę-ny <lo pisania. AVz.no 

\vi.-nie pozwala zwrocie uwagę na inne sprawy. 
I w agę naszą zaprząta lyn* raizem Wad już ogó l
ny Akto. zę- .nie są la!k wyczuleni słuchowo, by 
sarnych siebie słyszeć. -Rrzyzwycizajem do leatrn 
nie czują tego, że Ilu nic się nie da nadrobić ge
stem szerokim, albo mimiką. Zapominają, że je 
dynym kierunkiuin ókspansji jest ucho, a jedy
nym wyrazem słowa, nie myślą o słuchaczu któ 
ry odihiarzajic sobie scenę jest czuły na naj- 
drabmiejsze uchybienia głosowe, załamania, złą

i-ntanację.
'To wrażenie musi -przejść iprze-z ti-llr rezy- 

rn-ji Niestety i tu to samo. Np. gdv prezes dlo 
wiajiuje się o odkryciu błędów i powodów e k 

sp lo z j i  W  swym ..ynalaiżku —  m ówi mechanmz 
nie bez iz-aistanowicnia, a rowiLOCześn-ie z p 1 

konanieini: ,,słusznie, słusznie1’ \A teatrze mon J 
by to być zaretiiszowaiie gestem, ua niewidzia 
nego —  śmieszj b-rałciom -unłdtpwowąBiia. A ■' ęc 
najogólniej wyra żując -sńę —  brak słudiowisiŁii 
jak iegoś w ew n ętrzn ego  pii-zokonania. w jra  

zu n iezależnego abstraktu dźw ięku. Słu
chow isko grzeszy wieloma błędam i, a le  błędem 
głównym , p ierw szym  jest szirkann- analogii w- 
teatrze, i to w najszerszym zakresie: 'v ie z j-  

serji, 11 iwykoinawców -i w  scemirjuszu
K ik a  tygodni temu z okazji pierwszej tian 

sinisji m igawki regjonalnej pisałem, że t-o cen
na noiwość w iirogramie. Teraz wypadnie mi lo 
poiw tórzyć Po lwowskiej migawce uczynię to 
z tem większą satysfakc ja, że W  Huto- utw ierdzi
ło wrażenie swoją „Kawiarnią -sprzed sto laty 
(patrjotyiz-m -lokalny!). Scenarjus.z p. Gołubiewa

jest ozy-wi-oiny tradycjami wileński om i. arclni.cz 
nemu dowcipami i anegdotami humorem grand 
eiećle u. ró-żnemi ,’jkr-oczkanti ma-telo-towutemi 
(ipetny wyraz stylowych c-racl*o-ir‘ok wilcuskich) 

zasuszonemi nieco fi-guiranii, wówczas popuiai- 
neini Skrwcim pełny'stylu, dolij w tekście obra 
z-e)k obyczajowy. W arto  -podkreślić dyskrecję 
reżyseiji, n-p. pluśnięci-a n ie  słychać i to iłolirze 
się -stało. -Czemu jedlnak podkreśla sic wejście 
gości do knajpy dzwonkiem? Nagłe zbliżenie 
głosów przemawia -lepiej, jiotni-ej i jest bz-rdziej 

radjowe. Znów drobnostka rekwi-zyt, ale...
Ostatnia audycja dla wsizyslkich -p. Boy e 

. ’ i aszki w il]kniH.w'1 była liie-złą popularyza
cją -naukową i dobrą -audycją radjową. Układ 
technika, acstawlki -muzyczne —  (ło-giezne i d o
łu e, Subtt Ina kul tam  słowa, z-najomość m ikro
fonu i jogo praw, odpowiednie ,stopniowanie
najpięcia, dozowani-o w adomości (dianycb i dat) 
równ-c-miernie rozłożony m alorjał —  to w-sizysl- 
ko aplalało się, barmonizo-wało, tworząc w si: 
mice d-obry mon-laż. Jedynie głosy mę-skie by ty 
zliy t zbliżone do siełiie. Następując często ko le j
no po -sobie zacierały wrażenie różnicy. Jeszcze 

jedna audycja lym razem dla d-zieci, rożni )- 
’.y-a o listonoszu. Mam wrażenie i tu znów wy 
padnie 1111 podkroś-lić .dawmo wypowiedziany po 
gląd, że i tym razem audycja zaczęła być do
bra i interesująca (sama w  sobie) od chwili, 
gdy wykroczyła pozą ramy programu przew i
dzianego. Chłopiec pyta -o m-ożLiwość przesłania 
psa, listonosz m ówi do dzieci— oto le dobre frag 
111 (nsty, dobre -zakończenie rozm owy. W yobraża 

tem ją -sobie pnzeipru wad zoną z kilkom a dziećmi

hslo-no.szów —  byłoby to żywsze ciekawsz 

krzykliwsze i szczersze —  oczywista, gdyby 
puścić -samapas, dając tylko -wskazówki ogóln 
llralk było równii-z [pod-sumowania. Tytuł mów 
niewiele, ale przydałby się wniosek końcowT 
Mam -wrażenie, że lizieei ilubią takie rozm owy 
pointe‘ą. Bo iz transmisji tliyło tam niewie 
Dobre w audycji było wprowadzenie (odraził 
media.s res, bez objaśnień, które później nasi 
piły) i m iła ta konfronitacja celów filatelistyk 
Pezatem niewykorzystane możliwości.

Pozostało w notatkach kilka mwag / ub 
okresu. Uderzy1! mnie -np. recytator wierszy Rą 
ka. Po pełnym i dźwięcznym głoho speakera sły 
szymy zgrzytliwy, płaski głos recytatora, sztucz 
nie initerprclująeogo wiersze AA' tej dziedzinie 
jest w iele do zrobienia. A robota łatwa i pro
sta, skutek eaś natychmiastowy.

Chciałem jes-zczc wspomnieć o  koncertach 
Czo-sitoiw.slkiego. Ostatnio iw nowem studio po
prawiło się znacznie brzm ienie całości. W y  
gładziły się nierówności i coraz to wyraźniej, 
harmoniczn.ej i pełniej b r « iiią ły  grane utwory 

Rewelacją i to niemałą bvła audvcja tz 
płyt, nagranych przez Segoyię. Gitara zdawało 

by się iiistrument dd akompanjamentu, do lek
kiej piosenki, do orkiestry tanecznej, w rasta 
tu do niesłychanej jakości brzmienia, a gitarzy 
sta do rzędu wirtuozów. .Szkoda, że tak cenne 
rzeczy ukrywają się tak długo w  dyskotece.

Rthy.

— [o ]—  J
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Wieści i o b r a z k i  z  kraju
I c f f i l l e  w i e j s k i e Ś w ię c ia n y

Szare dni październikowe, jnży i.apiiśnia- 
ezek. dro-gi powoli, ale dokładnie rozmakają, 
gdzie ipiasdk, i i  ni „intc sobie , ale gdzie gleje 
tmidno nogi wyciągnąć koniowi, a cóż dopiea’0 
człowiekowi.

Reprezentacyjne trakty, owszem, piękno w 
niektórych żwawszych gminach nawet darniną 
okładają równo pokopane rowy nv miasteczku, 
wybrukowanu-m niedawno. \le boczne, ale te 
polne td wioskowe d rog i? Trzeba bezgranicznej 
wytrzyiruaŁoiśej autochtonów ludzi i koni, by 
przeminąć te wertepy, tc wądoły, to koleiny i 
przepaści błota, ziejące głębinami, w  które za 
padają trzeszcząc koła wózka, dźwiganego przez 
targanego tam i siani konika: chlupot, łomot...
Ot tobie i na, praiwdaż mówili w wiosce, że 

droga obojętna ot i szworyń pi-kszy". \a szczęś 
ci© dużo pozostało pierwotnej zaradności w tu 
tejszym ludzie, Ikawał wyłam anej gałęzi, łoza, 
coś się zwiąże, coś w b ije  kamieniem i można 
próbować ruszyć dalej. Zmrok zapada, gąszcze 
łozy wkoło. Front wojny blisko przechodził tę
dy i pożarł lasy po których gęste, że komar nic 
w zd ęc i, zagajniki Komar nie przeleci ato 
wiek przcjMlzie i lubi w takich* pnzesiadrwac a 
człowiek potrzebujący schronienia także.

Oto wędruje drogą dwóijli łudzi M łidzi, 
silni, zdrowi, brudni, i patrzą spodełba, obrzn 
cając 11 iechętnom, a jalk bardzo lijechętncm 
złem spojrzeniom nu zenu wózek i jadących.

Powożący autochton żegna się półgłosem. 
„N ie  daj Boże spotkać w lesie późniejszo poro, 
nie daj Boże iak przyjdb do wioski noclegu 
prosie... bezrobotne —  anówną —  wpuścisz? 

Mogo izarzinąć i okraść w nocy Nie wpuścisz, 
podpalo i pójdo

W ędrujący hozdonmi alóczędzj stają »s:c 
postrachem i jeszcze jedną klęską wsi. Godzien 
każde osiedle w idzi ich czarnie, wściekłe twa

rze, eodzień prośby o zapomogi, a w  razie u- 
dzielcnia tylko posiłku nieodmiennie obelgi i 
nierzadiko groźby. To Stan normalny a na od 

nuanę wieści że wdarł się któryś .do plebanii, 
okradł, że niedaleko w yrw ali się z kajdanów 
komuniści zabili policjanta i umknęli... policja 
nie może ich znaleźć... gdzieś są. w  oko li
cy... W ięc ciemne ‘w ieczory i noce przczjiaczone 
na spoczynek stają się trwożiieni czaiwanieni. 
Zdawałoby się, że obaw mieć nikt nie powinien, 
bo przecież nikt nie ma pieniędzy. Podatki za
bierają wszystko.

A jednak.., przy pożarze jakiejś chaty war 
jujc gospodarz )h> spaliły się dolary wścrbiope 
za obrazy albo w garnek z plewami Mąż za
morduje żonę, gdyż siarą słomę ,z -lemiika 
« ra i t pieniędzmi wrzuciła do pieca, nie wie 

•diząe o tej m ężowskiej, tam zwęszyli zło

to i ukradli.

Wieśnifill po rożnych Uralach ize zmian wa
lutowych pochodzących, w ierzy  tyllko w ztoto 
„carskie". Stara -su; je  kupić, liv  odłożyć na kup 
no ziemi najczęściej, bo wszak wiemy jak ro z
drobnione są gospodarstwa, jak dławią się (do 
słownie) jodziny lin kilku dziesięcinach porż 
nięlyeli w sznury. Ilandt 1 ziołem idizie na wsi, 
z korzyścią dla pośredników gdyż kurs złota 
wśród wieśniaków jest wyższy niż ,norm alny: 

przepłacają, byle mieć pewność, że zm iany nie 
bectzie

Zmiany... rozporządzeń, prawideł, opłat, 
praw, k u r s ó w ,  odo co szarpie nerw aro i całego 
społeczeństwa ą zwłaszczai w iejskiego, które z 
natury rzeczy odczuwa tego skutki, a nie ma 
możności z powodu odległości od miejsc iniorma 
cji dowiedzieć się ’w porę o ćo chodzi i ciągle 
jest narażone na straty.

Chytrą samoobr-ona azłowieka pierwotnego, 
przywykłego do walki o formacji i psychice 
jaskiniowej, wy najduije sposoby ratunku, niedo 
stęiwie dla bardziej cywilizowanych osobników

Jednym z ogólnie przyjętych, mile w idzia
nych i Unawysliiych sposobów zdobycia grosza 
jest założenie browarczyku' i handel sam-o- 
gonką. Niech się nikt nie łudzi, by to można 
było zwarozye. p rzy  obecnych cenach zboża. 
Prywatny ton „m onofpor daje Jak dobre zy
ski, ta'kiem jest praktyaznem przetworzeniem 
surowca na miejscu, .tylu ma zwolenników, że 

najsprawniejsze brygady polic ji mało wskórają. 
Zresztą jak może -sobie dać rady policja, która 
ma tylko rowery mie do użylku przez szereg 
miesięcy.

Zresztą owszem, ofiara jest zawsze w  pogo 
lowiu Ho stara baba, fo wątlej.szy z rodziny. 
Na nich się -zwala całą winę, inni ani widzieli, 
ani słyszeli Sąsiedizi (klijeo-ci) | rów-nież, jak 
żeby się ipotzbawiali taniej i niezłej wódki? A 
delikwenl z radosnym uśmiechem idzie odpo

cząć w  wygodach yvięzicnuych, po kliórycli każ
dy przyznaje, że ariu w chacie ciasno, Iirmlino, 
głodno i śmierdzi, a tc -kilka m iesięcy w  ciupie 

wspomina Z rozrzewnieniem. Odsiedzi wraca i 
praca idzie dalej zwykłym trybem. Jakże można 
'Aptynąc na skutki -nie zmieniając przyczyny 
bezprawia 9

W tej „branży nowego przemysłu w ie j
skiego nasi gangsterzy m iewają szeroki gest 
reklam iwy. Dia zachęcenia khjeuteh urządzają 
up wieczorynkę. Ryby z pieprzem nagotuje ta
ki gospodarz i gości, zwłaszcza m łodzież sprosi, 
da pokosiżlować, a eheesz -więcej? Kupuj

Jednemu sic niedawno mi© udało, bo goście 
'ak upodobali truneozek, że wysadzili -okna, 
rozwali,, pioc. co było szjklane czy gliniane po
tłukli, a samego gospodarza -też ir.iszkę, law, 
i zydle byty ,w robocie, guzów i zadrapań -poro 
w rezullaeie.. no, ;lle kiedyż t<sr:u tiywa w ie
czorynka bez .alraki '•?

ramują, tylko palr-zeć jak da izą po lampce 
i W ciemności dawaj walić, regulując nmhun- 
!:i osolusle A że polem  bywają tnujpy? Do lefgo 
juz leż wszyscy jwizywykli i na nikim to w ra
żenia nie robi Wieś nasza dziczeję psychicznie 
coraz potworniej. jj,  jj

—  2ATARG Z POLICJĄ. 20 bm„ o god* 20 
w czasie dokonywanej rewizji przez 3 poliejan 
t»w w stodole Franciszka Komajki we wsi Daw 
eiuny, gminy blemieliskiej, w poszukiwaniu 
ukrywającego się Jana Adamowicza, dokonano 
czynnej rapaści na przeprowadzających rewizję. 
Napadu dokonali Ka/imirrz Banicwicz z Daw  
eiun, Aleksander Barniewiez % za st*. Romanowo, 
Józef JędzinowiSki z Daweiun oraz inni w licz
bie okfoło 15, uczestnicy zabawy, odbywającej 
Kię w tejże wsi. Napastnicy, korzystając z ciem 
nej nocy, rzucili do stodoły kamienie, kołki 
oraz inne przedmioty , wznosząc wrogie okrzyki. 
Jeden z pialiejnnAów w obranie własnej strzelił 
t karabinu do zbliżających się, lecz chybił Na
pastnicy na otlgło.s strzału rozbiegli się. Jcdzl- 
nowskiego zatrzymano.

6 łQ bok< e

P o d b r o d z i e
—  BEZCZYNNY KOM ITET. W  swoim 

czasie w PodibrodzJu, tak samo jak na terenie 
całej Polski, powstał Kmnilot uczczenia parnię 
cj ś. p Marszałka Józefa Piłsudskiego. Komitet 
wyłonił prezydium w składzie: prezes oraz 6 
człoiąkms Pl my 1 >vt\ h. '-szen-okie, dyskusje- b 
namiętne, isito-tinej pracy i poczynań nieco 
mm-iej. Pan prezes nie był ani razu na posję- 
tfe eniiu prezydjinn komitetu, wyręczając się 
jednym ze swych podkomendnych. Prezydjmn 
nie zastosowaiło się do wskazań plenum Kom i
tetu. aby -wsaccąć akcję zbiórki nil ągóljiopolsJii 
fundusz budowy pomnika, współdziałając z Ko 
mitetom powiatowym w Sw.ięcianach. Nie 
wyzyskano- majOg(pow iedniejsayeli miomeinitów 
odwołania się do ofiarności publicznej Irwając 
w „dolce far mc-irte". Jeden z członków pre
zydium zgłosił rezygnację nie cłicąc się narażać 
na oiiuproiiiitację, inny wj jechał na stałe z 
Podbrodzia. Brezydjum .zdekompletowane, bez 
czynne nieruchome. Typowo „po lraiszcnm 
Zapewne Komitet powiatowy zainteresuje się 
ugorem podbrodzkim i roztoczy litościwie opie 
kę, nad zaniedbaną sprawą.

II. Kistelnhi.

—  k u r s  POŻARNICZY, W  czasie od dnia- 
.8 d„ 1 , bin. w l>okszycach. ;pow. dzisnieńskieigo, 
odbyt się pożarniczy kurs li stopnia dla cztm 
ków ochotniczych straży pożarnych z terenu 
gmin: dokszyckiej, ponpliskiej i parafjanow 
skiej, z organizowany pnzez oddział powiatowy 
Z-w Straży Pożarnych R.P w Głębokicm. Kurs 
ton był skoszarowany i wzięto w nim udział 
28 strażaków. Uczestnicy kursu brali też udział 
w otwarciu Tygodnia LG P P  w form ,e zorgani- • 
zowanią p-okazowej drużyny odkażającej.

vy dniu 17 b.m. odbyt się egzamin w obec
ności brzyimilego z W ilna inspektora okręgir 
wojewódzkiego Franciszka Pianki w  któr ;o 
wyniku wszyscy uczestnicy otrzymali wyniki 
dobre. IPnzed rozwiązaniem kursu słuchacze 
wzięli czynny udział nv obronie przed napadem 
lol..iczym  zorganizowanym przez Koło LOPP. 
w iżokszyoacli.

dniacn ló i i7 hm. referentka zarządu 
główinego Zwbizku Straży Pożarnych B P. w 
Warszaw ie Zofja -Skroń-ska dokonała doraźnej 
iiispekcii odt'1/ialów sftiżb żeńskich sa,marvlań- 
sko-pożainiezych, islniejąeycli na terenie po- 
wiat u d/iśnieńsikiego.

—  RESTAURACJA „KO LU M NY NAPO- 
I,tlONA“ . Staraniem gtębockiego oddziału Pol
skiego T-wa Kirajoiznaiwczego została o<lremon 
łewana kolumna Napoleona, znajdująca się na 
cmentarzu rzymsko-kalolickim w (jłębok.em. 
Remont kolumny został dokonany z zacłiowa 
iiiem -dolycliccasowych form z upęłnieniem bra 
kujących fragmentów architektonicznych. Po- 
n ewaiż kolumna la -ftanowi cenny zabylck o 
wartości kulturalnej i hiisloryrznej, odremonto 
wantę je j odbyło się za zgodą wojewnd/kich 
władz koniserwatorskicli.

S m o r g o n le

P o s t a w y
V.' dniu 10 b. m. zostały zorganizowane w 

Postawach staraniem zarządu powiatowego Zw . 
Oficerów Rezerwy zawody strzeleckie i ćwiczę 
nia aplikacyjne, na które przyby-ło z terenu 
I 'Ow-la 1 ii 30 osólii, l  ogólntj liczby 36 członków, 
Do zawodów sta-nęlo 26 zawodników, z któ
rych 16 zdobyło 0. S. III-e j kłas-y i 6 cłu II ej 

O godz. 17-ej w  sali konferencyjnej Starost  
m  powiatowego' rozpoczęły się ćwiczenia apli 

kacyjne z mapą, które trwały do godz. 20-cj. 
Ćwiczenia prowadził Khn. Stanisław 2u-kowski.

TY godzinacli wieczornych w solach Klub* 
Urzędniczego odb\ia się zabawa taneczna, z 
której dochód w sumie zt. 104 /OR przeznaczy) 
tta rzecz 1 O PP w  związku z akcją Tygodnia 
1 OPP-u. ,

Podkreślić należy nader życzliwe ustosum 
kowanie sin; do opisanych impiez dowódcy 23 
p. uł. grodzieńskicli w Poslawarli ]ifk. d j pl. 
Antoniego Witkowskiego,' jak rówinież i całego 
korpusu oficerskiego.

Za s yp a n i zie m ią

—  W ILEŃSK I TEATR OBJ4ZDOW V goś
cił tu w  ub. sobotę, -da jąc pełną werwy- i humo
ru siztu-kę p. t ■ Ten  i Tam ten" Publiczność- 
miejscowa zapełniła po brzegi salę Internatu 
żydowskiego, -obdarzając a.kto-rów- zasłużonymi 
oklaskami. Żałować należy, że teatr tak rzadko 
za-w:ila do murów naszego miaąja i izw'-acamy- 
się pud adresem dyrekcji Wileńskiego- Teatr,i
pojazdowego, aI-\ w' .swych objazdach p rze

sz łych uwzględniała polnzeby kulturalne nasze
go miasta.

—  ZGON NAJSTARSZEGO OBAW WTULA  
M IASTA W tych dniach zmarł najstarszy oby 
walet naszego miasta, wyznania m ojżeszowego. 
Oh. Kopęlowiicz, przeżywszy lat 107. Zmai ty 
czut się do ostalnich dni doskonale.

— T Y I ł Z I E N  E O P P .  Z lu ó rk ą  n-liezną roz .po 
erą i s ię  tu d o r o c z n y  t y d z i e ń  L O P P  W p o p r z e d 
nią  n ie d z ie lę ,  w go-lzmia< h pa<raiinvch -przybył 
tu s a n w lo l  p r o p a g a n d o w y  K imżłetu I/11 'P  z, 
A lina. k t ó r y  z rzu ca )  u lo tk i  p r o p a g a n d o w e .  Spo- 
le c zen sh vo  n a s z ego  m ias ta ,  r o z u m ie ją c  d o n i o 
słość a k c j i  L O P P .  n ie  ,s>.-zędziio . la ików  na ce le  
o b ro n y  -p r zc-e i w  I o I u i c z e J

~— TAN.I.E GRZYBY W  związku z iia.lzwi- 
cza jnem tnrodzajcin grzybów w la .ach naszej 
okolicy i w zmóżouą podażą grzybów suszonych, 
‘■‘padliy >ne znacznie w cenie. Na os-tallini-m targu 
można byto nabyć 1 kg. sns/.iniy<h grzybów za 
6 /.t. Zaznaczy, wypada żę douied.n. na żądano- 
i płacamo za kg. 8— 9 zł

Na lerenie koszar przy ul. Narbutta podczas 
pracy kanalizacyjnej, prowadzonej przez firmę 
Mikiaic j Mieśników, w czasie roból przy wyko 
pie kanalizacyjnym na gl,ębok><>ści 4 ni. zawaliła 
się ziemia, zasypując- dwuch robotników- W ła 
dysława Siegin.i i Stanisława Emorta

Sicgin, zasypany po szyję, został odkopany 
i przewieziony do szpitala. Większych uszko 
dzcu ciała nie doznał osi Natomiast Ejnerta, 
znajdującego .się w głębszym wykopie, mimo 
czynisiue gatóegi po odkopaniu, nic zdobino 
przywrócić do sił.

G r o d n o

P r z e c i w  u b o lo w l r y t u a l n e m u
Ostatnio na iercnic Grodna niektóre związki hy 
łych wojskowych podjęły uchwałę przeciw ubo 
jowi rytualnemu, prze:,yłając swe uchwały na 

■ H K W a H B B H B H H n a O B n

ręce władz administracyjnych i T w a Opieki 
liad Zwierzętami. >1. in uchwały takie powziął 
Związek Peowiaków i Leg ja Inwalidów W . 1*.

—  ŚMIERTELNIE RANNY “U  BOJCE W e  
wsi Zagórniki, pow. grodzlcńiskiego. doszło do 
kłótni na tle porachunków majątkowych pomi-ę 
dzy Nikodem, m Sulakicm a jego zięciem Adol 
fem Szemałowiczcm, !>o zlikwidowania sprzec-jt 
ki został wezw any drugi zięć Suluka. Stanisław 
Szeinatowicz W chwili, gdy wchodził do domu 
Kułaka, Adolf Iszemalowicz zadał mu cios sie
kierą w głowę. W  stanic beznadziejnym prze
wieziono rannego do szpitala miejskiego w 
Grodnie

31 l ip ie c  1933 r. —  dzień w y ja zd u . 
Od ran ;i pogoda w y k a z u je  pew n ę po 
prarwę: Co. c h w ila  prlz-eldyskuje słońce, 
u k a z u je  się s z a f ir  n ieba —  w p rz e r 
w a c h  je d n a k  z p rz e lo tn y c h  c h m u re k  o 
pada bról'ko4.rw aIy  desze:'.

Od 12 jeBtt-śinś na sta tk u  s ,K o ś c iu s z 
k o ' , o 13 ..zry w a m y k o n ta k t z Jądent i 
vy ypfy w a n ty  z p o rtu  G d y ń sk ie g o  u ą  ]x I 
ne m orze. N iełn i pom  yyjnie zaczyina się 
p o kry wać c h m u ra m i ro b i się szaro, po 
n u ro . aż yvreszcie deszcz znuu >za yvy c !e 
c z k o w ic z ó w  do o^iuszczania o d k ry ty c h  
pokładowy j c h ro n ie n iii ;ię w b a ra c h , pa 
'la m ia c h  i na p o k ła d a c h , za.słon iętycli 
dasz'kam i.

G ong z w o L ije  -na obiad . Poc/a.T I.uw o 
d o sk o n a le  a p e ty ty  —  m a le ją  —  n ic  yv 
m ia rę  n a s y c a n ia  się, lecz w m ia rę  p o łę  
g o w a n ia  się k o ły sa n ia . M o rze w /.łiu rzo  
ne od przefszło ly go(lri ia  nie c h c e  sife pod 
d a ć i e sp u k o ić. Je g o  p o w ie rz c h n ię  po

kryyy-ajij grzynyaczc, Z jio śp ie clie m  zja 
dam y deser i w y p ija m y ' c z a rn ą  k aw ę  —  
yyy cliod z im y na jKilkład, na k ló ry m , po 
m im o p rz e jm u ją c e g o  c lifo d u  i deszczu, 
p o zo sta je m y  aż do k o la c ji.  W s z e lk ie  ho 
w iem  p ró b y  z e jśc ia  bądź do k a ju ly .  
bądź do c z y te ln i —  k-ończą się jrośpiesz 
ną u c ie c z k ą  - je d y n ie  p iz c h y y y a n ic  na po 
w ielrztt pozyvala ła g o d z ić  p rz y k re  sam o  
p o czu cie , k tó re  or.y la d n ę ło  n am i m i-k u - 
tekt co ra z silkni-ejsza-go k o ły lsan ia  sla-llku.

K o la c ja  przem ija- yv mus-l ro.ji' ponuTy-m 
w szyscy c ie rp ią  „n a  braik ap e.ty iu " i ty.l 
ko p ro  fo m ia  ko-szlniją p o szcze g ó ln ych  
dań. I  z.nóyy- zajm iilj.m iy  swe sta n o w isk a  
na w ie trz e  i c h ło d z ie , o p u sz c z a ją c  je  z 

aT. m i c bajwą. hy yy re szcie  u d a ć  isię na 
spo-czy ndk.

P i /y p u iszczam , że je d y n ie  a la rm  ho 
jiyyy zmailsza lu d z i do la k  s /y b k ir h  ru  
chó w , p o d o b n ie  jalk nais —  ,,przem iożna 
chę-ć-i z a ję c ia  u p ra g n io n e j p o z y c ji leż.ą 
ce j — zmeyy-oliła do b ły s k a w ic z n e g o  
yy p ro s i ro z e b ra n ia  s ię  j , rz u c e n ia  sie' 
na łó żk a . N oc m in ę ła  wwględnie zn o ś
nie.

G o d zin a  a —  .stanęły mśiNzyny. G a i je

my Iiłogi bezruch stalkn. O (» jesteśmy 
juiż na pokładzie — m orze wygląda jak 
po.:bawmna niebu t.i la luslrzama, skią 
]>ana w powodzi promieni słońca. Mntio 
iiy przykry, szary dzień, chlupanie dasz 
ozu, marne toimopoczurie przeniknęło, 
jak królki son —  dziś mamy słoneczną 
rzeczywislość —  łagodne -morze, lazur 
nieba i igrające yyesolemi barwami A l in  
98 —  poi ł -na wyspie Honnliolni. Stoimy 
na redzie, gdy? urządzi nia per łow e  lej 
miłej, pogodniej mieściny —  nic pozyva 
łają na przybicie do iąidu takiego ,,kolo- 
5a“ , jakim jest .Kościuszko".

Od Irrzegu odbijają J-odżźe m otorowe 
i kiutry, kftóri kolejno przcyvi«zą -500 pa 
sażerów naszego istait-ku na ląd. Na stał 
ku zaś  gnrączkoyyo przygoloyy-ują schód 
kii. k lórem i opuiszczać. się liędziimiy w 
czeluście... łodzi.

N ie możemy doczekać si-i; śniadania, 
1.-y yy reszcie móc doiłknąć stopani’ , po 
lylu ..przyigodacli" morskiej), stałego lą 
du. Pierwszą motoróyyką k ierowaną 
przez niebieskookiego 1 tuńczyka, praem-o 
simy się na- Jrrzeg. Pom im o  dmia powszed 
nitsgo i \yx-zesnej godziny —  sporo mie

^zkańcó-w A lłinge ywczekuje na p rzy 
jazd,/,,gości". P*ługi szuur wygodnych , 
ładlnyc.h aułokaróy. jest zapowiedzią 
uczekuiiące j nas yyycieczki dokoła yyyspy 
(trasa yyyno.siła około 120  kfm.). Na 
ka/dyrn samocłuKfzie łopoczą ehorągieyy 
ki o łtarycacli ifrofe-ktoil i d-uńskieh.

Za jm ujem y yyygodnc miejsca bezpoś
rednio za szoJerem i przeyyodnikieui. 
Przed 9 drgm;ły puszczone w ruch moto 
ry i na dużej przestrzeni rozyyinął się 
barwny y\ąż auł. karóyy 

Ohrazy, jedne piękniejsze od drugich, 
j rzeyyijają się przed maszemi oczami, 
jak yy k iłejdosknpie. Na liardzo dużej 
przestrzeni jedziemy y.zdłirż morza. W  
nddaili zarywoyyują się -yyyisepki —  Gltri 
słians, na jedną z nich deporloiyy.uno nie 
litcznycłi politycznych w ięźniów  Danji. 
Inne sfanowią naturalny rezerwat — isl 
ny- ,,raj mew ‘ . bkoj-o moyya o  tych pta 
b ie l i  które Joyyarzys/yły nam niemal na 
ca łi j  przestrzeni przebyitej przez statek, 
któryich cikwilihryislyc/.ne rueliy po<lzi 
yy-ialiśmy przy' clny-yłai nu yyyrzueancgo 
im jioikarmu, które pokryyyały wszv ,tk:e 
przybrzeiżjne skaty Bornholmm —  nie
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„Królowa i prezydent'1 Zamach sam obójczy w  hotelu
operetka E. Marischtó i  15. Grewich- 

st/dta. Muzyka iO. Straussa.
Ulutuoinem tłem akcii l ibrettów  ope

re tkowych  są dw ory  panują-cych prze
różnych  królestw  bałkańskich. Można 
tu dow ołi  użyć isobie na wyśm iew a
niu bo mba-stycz-nugo ceremonjału, prz,e>sa 
dz ie  fo rm  zewnętrznych, służalczej uni 
żom-ości, i  wyścigu p o c h le b s tw  i t. d. 
U żyw a ją  też .sobie autorzy teketu ,,K ró 
lo w e j" ,  a le  mają lu s z e rs z e  pole do 
popisu zdoUmoiści do  -karykaiłurowanin 
różnych sm ie s zn o s te k  ludzkich. gdyż 
w prow adza ją  na scenę także i .element 
przec iw ny —  działaczy- republikań
skich.

Z operctkow-ą nonszalancją za 
dz ierzgn ię iy  węzeł akcji (miłość eks-kró 
Iow ej do prezydenta republiki) wikła się 

. tu i rozw iązu je  z równią n iefrasobli
wością. Trzeba przyznać autorom l ib 
retta iż 7 diużą dozą bezstronności pod 
dali pensyflaiżowj oba te światy. Z du
żą  też dosadnością charakterystyki od 
m a low a li  poszczególne sy lwetką żarów 
no osób, należących do dworu kró lew 
skiego, jak i mtiiniisilrów republikań
skich. < Zgodnie z jakimś (n iewiadomo 
czemu) u&talonynn szablonem ak tor
sk im  postacie te są niezmiennie seple
n iącymi po dziecinnemu ramolam i. Są 
dzę, że nie zabrakłoby zdolnym aktorom 
pomyLsłowości do  również soczystej ka 
ryikatury przy- użyciu bardzie j urozmau 
conych środków- charakterystyka. Tak 
też potraktowali sw o je  role pp. W yrw ic z  
Wichrow-i.ski, Błock i Brusikiew-icz (p. 
Detkowski najmnie j zasioisował przesa 
■dy w tym  kierunku).

„K ró lo w a  i prezy dent“  jest operetką 
bardzo n ierównomiernie oa-syconą muzy
ką. W łaściwie tylko akt drugi ma pod 
tym  względem coś d o  powiedzenia Ira 
czej do zaśpiewania). Integralnie nmz\ 
czny humor, oraz właściwą O. Strauss o 
w i łatwość m elody jną mają tu: sceny 
Mabcl z Pischinigerem i o jcem (pp. Be 
stani, Szczawiński i Wy-rwicz) oraz Kró 
Iowa z Prezydentem (pp. Gistedit i Zayen 
da).

Zjaw ienie się E-lnj Gistedt na naszej 
scenie operetkow ej wniosło atmosferę na 
leżytą: znakomita artystka odtworzyła 
swoją rolę z ca łym zasobem kunsztu ak 
torskiego, z całą finezją gry zakochanej 
kobiety  i dystynkcją zdetronizowanej 
królowej. P. Zayenda (nieco ziimłodtt w v  
glądający- na swó j w-ysoki urząd szczę
śliwie usiłował u p ftw d op od a l )nić kłopo 
tliw-ą sytuacji; prezyidenta, zakochanego 
"W ekskrólow-ej, i z powodzen iem  zddby 
Wał ją swoim dźw ięcznym  śpiew-em i 
szczerym  zapałem

Zabawna epizod p. Tatrzańskiego w 
akcie trzecim zagrany bv ł z rozbrajają 
■cvm humorem

Choreograf ja reprezentowana by-ła 
przez  e fektowny taniec „blanc-noir pp. 
M artówny i Ciesielskiego. Dekoracje, 
fzw-łuszcza widok na góry  ze sport ująć y 
mi narciarzami) podobały isio żyw-o okla 
skuljąceij je publiczności. Całość pod re 
żyserskim kierunkiem p. W yrw ic z -W i-  
c h r o w is k ie g o  i nmrzycziny m — p. Kocha 
tiowskicgo szła bardzo sprawnie.

A W  vi<iż.v ński.

n o ż n a  p o m in ą ć  m i l c z e n ie m  c i e k a w e g o  

ń a w is k a .  iż  na  c a ł e j  w y s p i e  s p e łn ia ją  o  
'o  r o l ę  n a s z y c h  w r o n  i gaw  r o n ó w ,  k ro  
7ąc z p o  w a g ą  za  o r a c z e m  i z ja d a ją c  ro  
*aki i p ę d r a k i ,  w y r z u c o n e  n a  p o w ic i  zc  li

lem iesz ,cm  p łu g a .  O b r a z d b  tak i  m a  

Ha nas p o s m a k  egzo ly -zm n .
k e c z  w r ó ć m y  d o  n a s z y c i )  pic rwnszyob 

' ) !  nn-elrów, p r z e b y t y c h  s a m o c h o d e m  i 

■ " ' L i z a n y c h  z len i  w r a ż e ń ,  G o p r a w d a  j e  
‘ o  chao iirc/ in ie  r z u c o n e  p l a m y  żary  serw u 

na sn u te j  p a j ; c z y n i - e  w z r o k  o w y c h  
° znuń, z b y t  s z y b k o  b o w i e m  p r z e m a k a  

• p r z e g a n i a ł y  s ie je d n e  s p o s t r z e ż e n iaadU„„ieiró '
K'as' wstępie spotkała nas zupełnie mc 

zp( ,'VVai|a, szalona, przemiła niespo- 
an^a "Hic ze spodziewanej ponur 

.liołnoc-nwor, ii—  —  .*.11 a ż
os

vc] r — kraj obrazu,  obnażo- 
martwyicij skał Borńholmu, siiinl 

1 lłn’/>'guębiający'cli w  i doi ów. 
i ręc.. "T o in ie  niewvsłowio,ne bogact 
o, pi zopy .li roślinności, powódź barw 

pi >< iow, a v'"s/y-|ą>1) w połączeniu *  
trającem tys)ą:cem zndennych blasków 
lorzem przeniosło ,llas w krainę p m  
dz iw ego  piekma. Odnk*sł0 się wrażenie,

O godzi *ie 6 nad ranem w  jednym z mi- 
•wrńw hotelu Sofcołiwwf ki<sgo przy ul. Niemiec 

kie] l zafiiowaujm  przez przybyłego do W ilna  
z Y\ ar.szawy korni wojażeia Aue-baelia rozległ 
się wystrzał rewolwerowy

Lsiłi wała popełnić samobójstwo strzelając 
sobie v pior, młoda dziewczyna, w której to
warzystwie Auerbach powrócił w noe> do ho
telu.

V\ ezwc tio pogotowie. W ciężkim stanie prze 
wiezione ją do szpitala św, Jakóba Była tu p 
Halina Rożktewiczówna, lał _'0 zam. przy ul. 
Bazyl jaii.sk Łej 4

Jak się dowiadujemy Rożkicwicizów-na znaj 
dowala się w b ciężkich warunkach materjal 
nych Ponadto przeżyła ostatnio dramat miłos 
uy. Jak można sądzić z zamiarem odebrania 
sobie życia nosiła się jeszcze przed poznaniem 
Auerbac.ha. Dlatego >rż prawdo),n»di:'Hai,e tak 
latw-o zawarła z nim znajomość na ulicy, prze
jęła zaproszenie do jeduegoz lokali nocnych

na ul Mickiewicza, gdzie bawiła się do późna 
w nocy. Dużo tańczyła, jeszcze wiięeej piła, 
leez nie zdradzała objawow zamroczenia alko 
Inr.lcm Natomiast wesołość jej wydawała, się 
sztuczną. Nie ulega zdaje się wątpliwości, iż w 
czasie zabawy wierzyła, że bawi się po raz ostat 
ni w życiu.

Podczas pouytu w  restauracji dowiedziała 
się od Auerbaclia, że posiada przy sobie rewol 
wer To widocznie zadecydowało o jej dalszem 
postępowaniu. Postanowiła zawładnąć rowoliwe 
rem, by odebrać sobie życie i prawdopodobnie 
w tym celu zgodziła się po opuszczeniu nocnego 
lokrJu spędzić resztę nocy w jego pokoju.

Około godziny fi na<l ranem, kiedy Auerbaeli 
pogrąż’- ov bvl w głębokicm śnie wybrała z kie 
szrni jogo broń i strzeliła sobie w- pierś.

Auerbarlia narazić zatrzymano, lecz po wy 
jaśnieniu okoliczności wypadku zwolniono z 
aresztu. Stan desperatki jest bardzo ciężki, 
lecz nie jest wykluczona możliwość uratowania 
jej życia (c).

U w a a a !  Wyjątkowa okazja' 
V W a y b l  baniego „ u p n a !
Od dn a 10 do ^ i -a o  października b. r. 
za o l  azaniem niniejszego kuponu otny- 
ma 10% -pecjaineyo ■ batu rzy I p-
nie wszystkich artykułów w SK1 TDZ1E 
óPTECZNYM, PERFUM i KOSMETYC ZN

W .  N A R S U T T A
Wilno, ul. S-to Jańska i i ,  tel, 4-72.

  Ceny niskie i stele.

R  C D  J a

n
Tragcdja Henryka I.oszczcwskirgo, o sa 

lnebójstwie którego donieśliśmy onegdaj, przy 
pominą fabułę znanej i w H ilnie sztuki jednego 
z draimaturgóiy węgierskich noszącej tytuł 
„Mam lat ‘gS’‘.

Ojciec Roszezewskiego zginął w czasie woj 
uy. 1’iitilz.ina znalazła się w ciężkiem potożciiiu. 
Jctlna z sióslr zarabiała .ostatnio pracując w Cha 
rakterze pielęgniarki w szpitalu Tragicznie 
zmarły z drugą siostrą i staruszką matką po 
zostawali bez pracy. Niedawno przed młodym 
człowiekiem zarysowały- się widciti na otrzy

la t 2 6 “
nianie pracy w magistracie. Szykował się już 
<in i. bjęcia pracy, aż tu nagle dowiedział się, 
żc nie z tego nic będzie. Spiowodu braku jakichś 
n  ikiiincntów' p sady nie, mógł otrzymać Cięż 
ka, sytuację Boszczcwskiego gmatwała jeszcze 
sprawa sercowa. Kochał się w pannie Janinie R 
ljccz oboje byli biedni i nie uh gli się pubrać 
Posada otwierała możliwości. Dlatego też wia 
donieść o teni, że posady nie otrzyma wywarła 
na młodzieńcu tak wstrząsające wrażenie

Jak ustalono, ltoszezewski zastrzelił sic z 
fteweru.

Liczył lal 26... (c).

Ującie m łodocianych w a rsza w sk ic h  
tra m p ó w  w  Głęboktem

18 bm w Gtcbokiem zostali zatrzymani dwaj 
ehlupCY. którzy |>odaIi się za braci Kukielńw: 
Zygmunta, lut 12 i Stanisława, lat 13, uczniów 
szkoły powszechnej lir. 37 w Warszawie żarnie 
szkałyoh przy ul Kaweńezynskiej 2.

Chłopcy opowiedzieli policji bajeczkę, że 
przed dwioina miesiącami ojciec ich, Jan 1 .a 
kieło, razem a. nimi i kochanką w-y-jcchnl legaj 
nic 4o ZSRR., lecz oni. nie mogąc znieść ,.raju“ 
Wnlszewickiego, ueiekli hm! ojca, aby odszukać 
swoją matkę, która miała zamieszkiwać w Bia 
lymstoku.

Prawda byia jednak nieco inna, Przed paru

tygodniami zbiegli z internatu Wal.szawa— Pra
ga. ul Badzymińska 130, nazywają się Bogu 
sław Zbikowski i Józef Kuziński, a w Głflbo- 
kiem *.nalcżli się, powracając z granicznej sła 
ej i kolejowej Żabocie, dokąd zajechali „„ gapę.

Z Warszawy wyruszyli jeszcze w towarzy
stwie trzeciego kolegi, K unaiia Jabłońskiego, 
który jjo drejdze został zatrzymany za usiłowa
nie drobnej kradzieży. Historję o ZSRR. wy
myślili, chcąc upozorować 'znalezienie się na 
pograniczu.

Chtepey «de.słani zostali dm Warszawy.

Pom a ra ń c zo w a  historja w  w inogronow em  w vdaniu
W  soliotę do W ilna nadeszło półtora wa

gonów wĆn-Ugi-Cn w-icznraj nsdlszcdł jeszoze je 
dt n wagon, .kiltro i ipojulnze oczekiwane są dal 
sze transporty, Jednooześnie. w wila-ynaoli s,k!e 
pów owocowych ukazały się nowe cenniki, z 
których wynika, że kiiograin Winogron kosztu 

je w WH«i»c już tylko I CO zł.
Powstaje pytanie, leżom isię tłumaczy talk na 

gła zniżka cen na winoigrona W  sprawie tej 
dowiadujemy się następujących szczegółów:

Od szeregu lat ceny na rynikrn owocowym 
w- Wilnie .dyktowane l>yly ipuz-az nieliczne hur 
łownie owocowe .Firmy te. jak t/wierdzą dola 

liści, nie ty lk o dyktowały ceny, lecz ustalały 
również wysokość kontyngentów sprowadzanych 
do W ilna owOcóły, przydzielając delalisłom ta 
wairy nic w tych ilościru\l:. jakn-h wymagały pot 
nzeby rynku ,Iocz • kierując się „s|pccja.lineimi“ 
wizględami (by .podnieść sztucznie ceny).

VI tym roku grono dotaiisllów w drodze 
poroizumienia postanowiła wyzwolić się iz spod 
dyktatury hurtowni i stworzywszy składkowy 
ikapitał nabyło iznacizuicjsze ilości winogron w 
centnrhicb ImrlowyYrh w Warszawie

Hurtownie obawiając się utraty swych wply 
wów również zagrały na iznizkę c«n, chcąc w

żc przyroda .na tym m ałym  skrawlsi! zie 
mi, rzuconym na morze, rozłączając 
przed oczami w id zów  coraz ło inne i 
zawisze pełne powabu widoki -  posiano 
wiła tych >\ ldzów- n ie lyłko z-jednać, ale 
liardzo wielu zamienić w n iewoln ików  
yy-spomnitni o te j przc-Gic/rnej yyyispie. 
Olbrzyąny drzewine, yy-yhujałe lasy, peł
ne mroiku i chłodu, lo znów przynrzaż 
ne koiUlińki. pokryli- kobiercami kwia- 
łów  i p ław iące isię yv słońcu albo podar 
te, poslrzę-jiione. <> fa-iilastycznych kszłał 
laeh skały, wyłaniające się-nie.spodzia 
nie z fal morskich wiszysiiko to nąciło 
wzrok i rozitaczało tlookoła .siebie aiie- 
poyyiszodni urok.

MiijsrfiSiuy c o  c h w i l a  r y b a c k ie  o.sady 
m n ie j s z e  Łuib w lyksze ,  d o  p or tóyv  (yyłaści 
yvie , . p o r c i k o w “ ) yv l y d i  o s ta tn ich  o r z y  
Jiijalją c z y s to  w  cz-asie p o ł o w ó w  ś ledz i  
k u t r y  p iń sk ie .  W  o s a d a c h  ty ch  na p l a n  
piicryyiśzy yy-y-suwają s i i; char . ik lo ryys lycz  

r.c irto/Jkoyvc p ie ce ,  s łu żą c e  d (> w y d z e m a  
ś led/i. Z a z w y c z a j  yypobfiiżiu yyydzarń  g r u  
pa, zło iżo iia  z k i łk u n a s lu  r y b a c z e k ,  z a je 
ta jes.1 o c z y s z c z a n i e m  ś led z i  i n a k ł a d a 
n ie m  ic h  n a ’ c i e n k ie  p a t y k i ,  k t ó r e  u-

ten sposób zmusić detaliisllów do zaniechania 
teh .aintykartcl-jiwych'1 zaimiarów. Lecz detali 
sci znjimYiiiają, ć *1 mic .skapitulują i w dalszym 
ciągu prowadzić będą już a-.az 'noizpoczęlą walkę 

•Na marginesie tej sprawy ciekawe będzie 
przytoczyć, iż oc-iia 1.00 zł. za .kilo winogron 
jest w  slliosunuu do cen na te owoce w innych 
ośj-odkach Polski, a szczególnie w  Warszawa 
jeszcze b. wygórowana. W  W nrszawie naprzy 
ktad na wózkach ulicznych sprzedaje się kito 
piorwszo.rizędnycJ) winogron -za 80- -90 gro-szy.

•Tak z togo >widać akcja obniżani* cen wi 
nogron w yyrilnie może być kontynuowana

Nasuwa się auatogja. Ubiegłego roku o lej 
samej mnicj.więcej [Murze rozpoczęta się pa
miętna ..hi.sl-orja pomarańczow-a". Obocnie ma 
lny lv Wiilmie lę samą pomarańczową liistorję 

w w inogronowcin wydaniu,

W I L N O
'\TnR E K , dnia 22 paź dziennik a 1935 r 

0,30: Pieśń; G,33: Pobudka do gimn 6 "4 
Gmin. 6.50: dm -ka, 7,20: Iżzien por. Muzvita:
/ >0 : Program dzienny; 7 ,55. Gicłda la l„ io7,
8.00 Audycja Ha szkół; 8 10 : Przerwa;. 11 ,1 
Ozas; 1-2 ,0 0 : hejnał; 2,03: Dziennik połudn 
12,15: Audycja dla szkół; 12.35: Zespół salono
wy 1-awłą Rymasa; 13,25: Chwilka dla Icob rt 
13,3u. Z rynku prscy; 13.35. Muzyka popular
na; 14,30: R eu rw a ; 15,15: Codzienny odcinaka 
1*5,2.). Życie kuduralne imiasla i prow-iincji; 
l.),30: 'Polik ie piosenki kaJ.aretowe; IC (ul ’
Skrzynka PKO; 10,15: Koncert Zespołu żyg- 
rnunt* Orossmanu’ 10,45. Cala Polska śpiewa;
I . 00 : W iotkie i drobne wynalazki- 17,15- Kon- 
cerl w - y k  orkiestry P  R 17 50: S k r z y n k a  je 
żyków a; 18 00: Recital foltepianowy W4od7i 
nuerza Trockiego: 18 30: Progr.,m 7na środ<;.
8,40. 1 lowancja w p ioSenk..ch; 19,00: Co chcić

m ąo-’ W iUS yS“ C , 19’25: K,MCCTt reklam .nrjr 
,n im y PS!>° mVC; l 9’tó: P ^danka kla- 

I ń.’-p,rł ’ y r ZC ' Koncert europejski.
*  f  , v'T k- ° rk- H ltow n- wiedeń-
rmi -r’ - “ hzicmmk wiccz. 22,15: Obrazki z 
7 . f  ''społczesnej; 22,20: Z o ^ r  Pucciniego;
2-,4.) K opoly orobnego rolnika, wygi. dr t k a  

r>c.mhiństvi; 23,00: Kom. jnet. 23.05: Mu
zyka taneczna.

śRCDA, dii.a 23 października 1935 i

0.30: Pieśń; 6.33: Pobudka do ginin: 0.34: 
Gimnastyka: 0.50: Muzyka; 7.20 D.ziennik por.; 
7.50: Program dzienny; 7.55: Giełda rolnicza; 
8.00: Audycja dla .szkół; 8 .10— 11.57: Przerwa
II.57: Czas; 12.00 : Hejnał 12 03: Dziennik poł., 
12.15: Maglowanie i prasowanie b ielizny: 12.30 
M-ozaril i Mcndalsocjhm; 13.20: Chwilka dla ko
biet; 13.30: Mmzyka popularna; 14.30 16 15-
Przerwa; 15.15: Odcinak pow ieściowy; \ y i ó .  
Życic kulturalne miasta i -prowincji; 15.30: 
Koncert Zespołu Niny Mańskiej; 10.00: Kitel" 
d je węgiel pryska: 10.45: Rozmowa muzy 

ka ize słuchaczem Radja; 17.00: „Co to jest IV 

sku-sja i jak ją trzeba prowadzić" —  odczy!
7.20: Recital skrzypcowy Józefa Kam.ńskiego 

17 50: -świat, się Śmiejo; 18.00: Mu-nka lek «.a ;. 
■ 830: Program na czwartek; 18 40: Rave] — 
Koncert foirteipiano-wy; 19.00: Jesienne roboly
na łące; ljO.10: .Skrzynka ogólna: 19.20: Cliwii 
ka społeczna; 19.25- Koncert reklamowy. 19.85: 
Wiatt. spo-rtowe; 19.50: Reportaż aktualny;
20.00: Koncert Khi-bu -Muzycznego; 20 45 Dz. 
wieoz-orny; 20.55: Obrazki i  Polski; 21.00: V III 
audyca z cyklu „Tw óu zość  Fryderyka Chopi
na": 21.35: Z krainy nieśmiertelności, szkic lit. 
wygł. dr Tadeusz Goy-Żelcński; 21.50: Tarczy
ca i j)'j hormon: 22.00 Koncert religijnej muzy 
ki żydowskiej; 22.40: Muzyka saionoyca i tan.; 
23.00: Kom met.

BADA ZWIA/.KU ZW. ZAW . W  L1D7H:
poszukuje pirocowników do Zw. Roliot Rot 
nycli na tere.iie woj. nowogródzkiego. Podani# 
iz zycionysem. odjiisem zaś\y .adczeń o-raz refe 
rencjanii kierewać —  Lida ZZZ. Suwalska 23 
Ną odpowiedź 1 izł. znaczek poczjluwy,

ESI

Taksów ki w yjechały j miasta
I *1. A  . _   _. OA rtr. .. 1 „ • .Dlugotniwały slrajta, ogłoszony ńO-go 

września rb. przez właścicieli taksówełś. 
w czoraj z;i;kon-czył sią. Taksówki zmów 
z jaw iły  się n-a ulicach W ilna  i długimiii 
sznurami .stanęły na miejscach poistojów

m ie s z c z ą  się ma ż e r d z ia c h ,  u s ta w io n y c h  
7 t  d a m  i. Borinh-o-Lm jes-t przcdcw-sz.Y.st- 

k ie rn  ,.-wyspą r y l ia k ó w * '4; r o ln i c t w o  ro z  
wuja 'stię r ó w n i e ż  p o m yś ln ie , *  o g r a n ic z a  
się j e d n a k  p r z e w a ż n i e  d o  m a h ó h  k i lk u  
m o r g o w y c h  g o s p o d a r s t w .  M ó w ią c  o  u 
p i a w i e  z i e m i ,  trze i ia  w .sp om n ieć .  iz  Jud 
no.śt miiC.j.scowa, b y  o s ią g n ą ć  p i ę k n e  u 
lod za i je f  m i e l i ś m y  m o ż n o ś ć  o b s e r w o w a ć  
a j )  Ja-ny -prześil.iczncij p s z e n ic y ,  mmsi 
z.iomi j i o ś w ię c i ć  n i e s ł y c h a n ie  w ie le  
ci k ów  i c z a s u  —  n a le ż y  b o w i e m  parn ię  
lać, iż  c a ł e  p o d ł o ż e  B o n n h o łm u  —  lo  
ska ła ,  na  d u ż e j  jirze.s-trzeini g r a n i t ,  p o k r y  
ta c i e n k ą ,  n ic iraz k i lk u m a s lm cen ty m c fr o  
vv e j  gruił iości w a r s t  \Y a w ł a ś c iw e j  g leb y .  
Na karżdym  k r o  km m o ż n a  le ż  o b s e r w o 
w a ć  p ię lknp o d k r y w k i  s k a ln e  — ■ k o ń c z y  
s ię  ąp. p o l e  a lb o  jes t ja k ą ś  w y r w a  w  

ate»T.v,u ł ą c e - —  a ju ż  w  Icm
L  K

tej
wv

kw-iafami uisłanej ^ „ 
miejscu wyłania -się lita skała.

(D. c. n.)

ale., już z now ym i licznikami.
Nlagiistrait nie ustąpił, Taksówkarzf 

mii li do wyboru : alko zastosować .się dc 
nowej  uchwalonej ostatnio przez zarząd 
miejski ta-ryly, albo —  zrezygnować z 
zawodm taksówkarza. W y  11r;11i jo pierw 
sze.

Od w czora j w ięc obowiązuje już no
wa taryfa jazdy taksówkami: 80 gr. za 
p ierwszy uj-echam bilo met r i po GO gr. 
za każdy następny.

\Y . p os tra jkow em  " stanie liczebnym 
taksówek nie zaszły żadne zmiany: wy j e  
chały, zdaje się, wszystkie.

Przedłużenie terminn ważności  
bi letów turystycznych

W  iąćkji z f  zbioglaiu śsviąl przypadają 
cych w ibiiii 1, 2 i 3 listopada -r. b, minist ko 
munikai-ji przcdhiż\do b-nrin -ważności biletów 
luryslyciziiych 1000 . 2000 Ikilinn-i-trowych o 1 
dni Ud jest do dnia 4 listopada r. b. włącznJe 
LmożJiwia lo wyzyskanie nic-zużyly<h k-ujismó-w 

f  lvc.ii biletów w okresie świąt bsz formalnej 
protengaty ieb -Ważności, -.lora miała wygasnąć 
już w 'dniu 31 -paźdzdernika r b.

—oOo—

H i  w ileńskim  bruku
ZAGINIECIE 11 LE TN IE G O  LCZN1A.

U f/ ora j do pial.eji wpłynęło zamcldowanlft 
t i  //ginięciu 1 1-letniego ucznia szkoły pnwszech 
nej Eugenju.sza Ż\ Uda (Soiian.ska 23) Chłopiec 
wyszedł onegdaj nad ranem do szkol) i od tego 
czasu zaginął (e).
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K R O N I K A
Dziś: Korduli 4, A lod ji'P.P.M.M.

Jutro: Seweryna i Roniana B.

W schód słońca--godz. 6 rr>. 02 

Zachód słońca— godz. 4 m. 0G

Spostrzeżenia Zakładu MeteorologJI U S. B 
»  Wilnie z dnia 21.X. 1935 r.
Ciśnienie 756 
Temp. środa +  7 
Tem p, najw  10 
T em p  majn. +  4 
Opads —  0,6 
\¥ jatr_—  poluan.
Teiid , barom  —  lekki w zrost 
Uiwaga: .T po południu deszcz

P r z e n  id y w a n y  p r z e n ie ś  p io g o d y  w -g  P I M  :
N aogół chm urno rankiem  m glisto i m iejscam i 
dżdźa, w  c iągu  dn ia przejaśn ien ia . Tem peratn 

^ra bez w iększych  zm ian Słabe w ia try  z  kierun 
kiś w wschodnich.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1) Rostkowskiego —  Kalwaryjska 31, 2) W y 
aódkiogo —  W ielka 3, Si Turgiela i Przedm icj 
skicli — Niemiecka NT. 15, 4) Suks. Augusto
wskiego —  Kijowska 2. Ponadto dyżurują ap
teki na przedmieściach.

RUCH POPULACYJNY W  W ILN IE :
—  Urodziny: i) Jaroszówna Helena, Maria, 

,Stefanja; 211 Siemaszko Jerzy —- .Feliks; 3) Ilia
zan Mirosława; 4| Kalecz ycómma Krystyna —  
Kamilla, 5) Kaleczyć Jerzy 6 ) Pańko Lidja

—  Zaślubiny: li Wajunan Antoni —  koło 
czyńyka Modesta; 2) .Szaipir-i —  Abclówma ( ha 
ja. bj Szri/crhitisLi W  icław —  Kotosowska Jan. 
na; 4| k'1 i monit-di Umowie z Władysław— Szwań 
ska Stefanja.

— Zgony: l i Utjam Rubin pensjonarjusz,
lat 80; 2| Procliiadnwicz .Stanisław, robotnik, 
lat 71; 3) Plarkołwski Jan, Tobolnik, lat 32; 4) 
Perzanowska Stanisława ziemianka, lat 57; 5) 
Kcntorowicz l tke. lt 53: 61 Szazinitzowski Mor 
duch, malarz, lat 25; 7) Szako S mia, lat 34; 
Szklar Mera ipensjonarjuszika, Jat 83,

PRZYBYLT 1)0 W ILNA :
—• l>o Hotelu St. Georges: Morel en ba urn 

W ł dyr. .z W arszaw y: Kozłowski St ha mdl i- 
wiec z Warszawy, Slanln-r Józef, kupiec z Wied 
nia; W łodarczyk K., sekretarz, z W arszaw y; Za 
dhj Abram, aclwdkat iz Grodna; Żab bielicki Au 
toni, adwokat 7. Grodna; Wiowdkowa Zofja ze 
Lwoyya.

K OŚCIELNA.
—  Triduum ku c*ni Chrystusa Króla Z oka

zji dorocznego święta Chrystusa .Króla, stara
niem Instytutu .Mariamim, odbędzie się w Koś 
ciele św. Michała P.iP. Bernardynek we czwar
tek 24, .w piątek 25 i w sobotę 26 października 
r, b triduum czyli tnzydniowe konferencje dla 
rodzin katolickich na temat. Chrystus uświęca 
Rodzinę. .Konferencje wygłosi znany kaznodzieja 
i pisarz katolicki, 0. Franciszek Świątek, re- 
domtorysta z W arszawy Początek o godzinie 7 
wieczorem

Na konferencje to fnłtybut Mariann ni zapra 
s/a całe kato'ickie W ilna, /zwłaszcza inteligem- 
i’k-

Po .zakończeniu tycli konferencyj, O. Świą
tek udzieli kilka seryj rokolekcyj zamkniętych 
i półzamknięlyi 1: idiła pań, panów i służby do 
inowej. Zgłoszenia prz^,jurnij* od ił do 3 po poi. 
Insty tut Marianum. Metropolitalna 1.

MIEJSKA.
Najbliższe plenarne posiedzenie Rudy 

Miejskiej ma się odbyć 31 hm. Porządek dzień 
uY. nic został jeszcze ustalony.

—  Rrgulaeja ul. Beliny. Zainząd miaista pa

Składy Elektra-Rad JO'Techniczne

D.Wajman
Wilno, Trocka 17, tel. 7-81

POLECAJĄ TANIO. SOLIDNIE, Z GWARANCJĄ

R A D J C t s  C I O R N I K I
PHILIPSA A-947, A-44, A-525 MODEL 1936 ROKU,
SPRZĘT P fiD jO W Y, ŻYRfiHDOLE. MfiTER Iftt INSTRLfi- 
6 YJNY, ELEKTRO KUCHENKI ŻELflZK fi i OGRZE YACZE 

Biuro KOncesjOP. wykon. wszelkie roboty elektrotechn.

I

H E L i a S |
P re m je ra . Dawno 
oczekiw. a cydzielo 
o n.ezw-,klem na- 
p i ę c u  ! m ty z m ie Potwór Rewelac. ohsa" 

da; Gtnjalny

\ w \ \ v ,p m

jako C ZŁO W iE K -Z W IE R Z Ę  óraz mistrz ekranu h a rry  bau r. Filrh, k.ó.y iia ^alym W iec ie  os ią
gnął niebywały sukces. Nad program; Kolorowa atrakcja oraz najn. aklualja. Początek o 4 ej

Nieodw ołalnie  
o* tatn dzieńe «■ < : e c z r  c z r n i c

B A B f t O l - I A
Jutro p rem ie ra .

Gigantyczny f i !m 
egzotyczny

Bezkonkuren 

cyjny f lm na 
catym świecie

f i  k C  %£ I ł  I r*215- Pierwsza polska kom edja wojskowa z czasów ,/ojny światowejM M B Ś L U 8Y U Ł M S K I t
W rolach ( łownych: Modzelewska, M ankiew lczów na, Brodniewicz, Conti, W alter 1 tnm
Nad protira d : DODATKI DŹWIĘKOW E. —  Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp.

ZDOLNY, ene-qiczny, 
z wyzszem wykszt , po 
szukuje pracy biur. (lat 
28), znajom. )ez., biegle 
pisanie na masz., może 
złożyć kaucję. Zgłosze
nie do Biura Ogłoszeń 
E. Sobola. Wileńska 8 , 

telefon 610
OL LA

M aszynistka
POSZUKUJE POSADA
jolu r ó w n i e ż  m o ż e  b y t  
angażowana do biur* n* 
terminową pracę, w łko 
nuję różne prace w do 
mu po b. ni * kich cenach 
haalcAwe oferty do tdm 
,Kurjer* W ileń «k ie to ' 

pod «M a»zyni*tk» *

Student
(z maturą niem ieckiego 
gim nzjum ) udziela lek- 
cyi i konwersacyj języ 
ka niem ieckiego Zgło
szenia do administracji 

pod J. f>.

^ o d e j m ę  s i ę
sprzedaży grzybów 

suszonych na Poznań 
Baranowski, Poznań, 

ulica Szamarzewskiego 
20/22-13

stanowił w najbliższych dniach przystąpić do 
, przebruko-wania jezdni i ułożenia nowych cho 
dniików na ul. Celiny na odcinku od Starogrodz 
kicj do (końca -w kir.run.hu miasta.

—  I>»datkowe latarnie uliczne zainstaloiua 
nę -zostały na ulicach: Portowej. Łiikiskiej,
M ontw iłłow ,kicj i na ul. 1 Baterji.

ZE B R A N IA  1 ODCZYTY.
—  Na jutrzejszej środzie literackiej wystą 

pi z interesującym odczyitem o faszyzm ie W in 
centy Rzymowski członek Akademji Literatury 
PoczcMk o  godz 20,

R Ó ŻN E
—  Anglik kupuje lampkę ..Centra' w Wilnie

Jak wiadomo, w roku bieżącym  wielu Anglików 
zwiedizało Polskę. Zainteresowanie ich naszym 
krajem było  wielkie Podziw iali naszą przyrodę, 
naszą kulturę i sztukę. Niejaki pan Gloos kupił 
podczas pobytu z  wycieczką w W arszawie zna 
ną '.aniipkę Centra Mikro i pisze nam obecnie 
obszerny list z pochwałami o *.,ym artykule. List 
skierowaliśmy do fabryki CENTRA w Pozna
niu i dzielim y się tą wiadomością z nas>zymi 
czytelnikami W yroby (polskie jak wid.zi.mv zy 
skują na rynkadi zagranicznych coraz większo 
i szersze uznanie.

N A D E SŁA N E
DRZEWKA OW OCOW E ODPORNE NA MROZY 
Szkółki Dauifciwo k/Wilna .sprzedają drzewka 
owocowe szczepione na dzikach północnych m. 
In. wschodnio-syberyjskich, specjalnie odpor 
nych na mrozy, choroby i niewybrednych na 
gleby. Dobrano najlepsze, odmiany Szkółki woi 
ne od raka korzeniowego i innych chorób. 7o 
świaUTza .Stacja Ochrony Roślin w WSnie 
Sżkótki zakwalifikowane przez \\ dońską Izbę 
Rolniczą. Gwarancja ezy-sliści odmian i zdro 
\v> Iności. Cena drzewek od zl. 1.50 do zj. 2.50 
w 'zależności od ilości oraz od podkładki, na 
której zostały u>-,zit.!iclictnione. Zamówienia w  
biurze sprzedaży Wilno. TcaJiralna 0/6 tel. 
20-96 K Taurogiński. Tamże kupon wszclkii li 

owoców dzilkirh jabłoni ipo zl, (>,—- i gn i 
szy po. .zł, 9,—  ,za 100 kg.

Te atr I m u zy k a
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  3 ostatnie przedstawienia „Cudownego 
stepu". Dziś, we wtardk dnia 22 października 
o godz 8 wieciz. jedno z ostatnich przedsta
wień doskonalej kumedji Kirszona „Cudowny 
Stop", w  wykonaniu świetnie zgranego zespołu 
z J. Żmijewską, E. W ieczorkowską, L  Z ieliń
ską i K. Dejunowiczem na czele.

—  Premjera w Teatrze na Pohulance W  
piątek dnia 25 paźd/ziernika odbędzie się prem 
ji-ra w Teatnze na Poi i u lan ie świetnej komedji 
francuskiej Acliarda ,p. 1. „Fotogra f i om cerka", 
w przekładzie B. Gorczyńskiego, w reży serji — 
W>ł. Gzengcrego

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—  Występy ELny Gistedt. Dziś znakomity 
naąz gość Elnn Cisbedt wystąpi w  oryginalnej 
operetce Os, SlraussaMjkrńlowa i Prezydent" w 
której li u no t r j satyra polityczna, przeplatane 
j>ięikneuii stransowskienii mcćodjami składają 
się na całość jjrawdziw ie artystycznego w idow ! 
ska. Ton i i Gistedt św i et n i c sekundiuje Sława 
Restani. Ed,iiiiind Zayenda, w  roli prezydenta, 
oraz W yrw icz-W ichrowski. -Szczawiński 1 Ta 
Inzański jako przedstawiciel Judu Balet z Mar 
tówną i CiesiolskLni na czele stale jest bisowany.

Ceny in;ejsc zwykłe, zniżki ważne.
—  YYystęp Hanki Ordonówny. YV niedzielę 

nujw iększa a trakcja dla W ilna, a m ianowicie: 
Koncert Hanki Ordonówny

—  Najbliższa premjera. Najbliższą prcmjerą 
naszego teatru z gościnnym występem Ftny Gi, 
stedt będzie słynna operetka Ylilliikera , Jada
no Dubary".

TEATR , Itl.W IA".

Dziś. we wtorek powtórzenie premjery p . t 
,.Y\ palarni opium". Chórek groteskowy „W e 
seli marynarze", „W  palarni opium", „Parada 
iańea", skwtehe „Szafa", „Lord " „Spleen", 
Maiłciit oraz solowe występy Gosi Negro 

Ma.hskiego, Żejimówny, Jaks2tasa, Kaczorowskie 
go i Bohuszówin

W krótce SENSACYJNY obraz, arozą zionącej dżungli Wkrótce

m m m im
Czciciele nieznanych bóstw, st-ada słoni iwów krokodyli, nosorożców, koni dzikich i tysięcy

innych zwierząt — oto tlo frapującej akcji Szczegóły nastąpią. '
  _ ....  — .

C A S I M O l  N i e n o l d w a n e  k o l o s a B n e  p o w o d z e n i e

F R A I ! a  / t W i  s-.-jb B  triumfuje w film ie

C B S Z -  i  M  M  L  M A T E C Z K A
Kolorowy dodatek i inne w nadprogramie

" G Y f i lN A L h E  P R O S Z K I
„M IGRENO- ____

NERV0S!N*
ZNAK PAB fi
z  K O G U T K IE M ,

sr sasbMM 
HÓJĄCYM BÓLU
ZArroyowAmi

3Ó LE GŁO W Y

B Ó L E  ZKBÓ W
GRYPAB  „H  I A R T  ETYCZNE 
3 'TA W O W B . KOSTNE . P.

ŻAOAJCscirroiNAi-wctt ioizków

26 2N.ra.ir K O G ^ T E m
i P R Z e a r j  \  a p t e h i

DO W Y N A JĘ C IA  1
2 —3—4 pokojowe m ie
szkania i lokal hand'0 - 
wy 2 pokoje z kuchnią 
na sklep luh biuro, su
che, ciepłe, s ton ecn e 
i odremord. —  uf, Soł- 
tańska29 rog Lipowej 1

M I E S Z K A N I E
5 pokoi z wygodami, 
suche, słoneczne, ciep
le —  do wynajęcia — 
ul. Pańska 4— 3. Oglą

dać w godz. 11— 2

m i e s z k a n i u :
4 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, do wynajęcia.

Zygmuntowska 8 
W iaaom ość u dozoicy

Zak ład  F ryz jersk i
Mę*ki i U*m*ki

J A N K I E L A
ul. Kaiwaryjska 42

W Y K O N U J E  
R O R O T Y  F A C H O W O

P O K Ó  J
luksusowy z wygodami

i te lefontm
Ifrontowr wejście)

DO WYNHJĘCIft 
ul Trocka 11 m. 10

P  O K Ó )
duzy, słoneczny, 

z wygodami 
—  do wynajęcia —  
ul. flrsenalska 4— 4

D z i a ł k a  z t e m i
30 ha z budynkami 

(szachownica) w pow. 
swięciańskim sprzedam 
Dowiedzieć się: ul. Po
tocka 48 S w g .  16— 17

B NAUCZYCIEL
g im na zju m

ul. Królewska 7 — 11
ud zi e l *  b  k c i e  i koi  ppe.  
t y c j e  w z» l t r e» i e  8  k i * ,  
g i m n a z j um  ze w t z y t i '  
kicH p r z e d m i o t ó w .  Spe-  
c j a l n o i  m a t e m a t y k a  

f i zyka ,  j ę z y k  pol aki

Instytut Kosntef'C7nv

ul. Tatarska 10 
Absolwentki Kursów 

Kewa w Paryżu, 
Wykonuje masaże, elek- 
tryzacje i wszelkie za
biegi wchodzące w za
kres kosmetyki. Ceny 

dostępne.

DOKTÓR MED,

J. PlOTROWiCZ- 
JURCZENKOWA
Ordynator Szpit Sawicz-

Cnoroby skórne, 
wenelyczne kobiece 

Wilensk-t 34, tel. 18C9- 
Przyjmuje od 5—7 w.

Zgubiono
Dortmone‘ kę (podków- 
kę) dn. 20 b m. pom ię
dzy Placem Orzeszko
wej a ul. Królewską z 
zawartością okoto 15 zl. 
Uczciwego znazlacę u 
Drasia się o odniesie 
nie do adm. KurjeraW. 
ul Bi&k, B 3nddrsk'ego 4 
dla W. K za wynagro
dzeniem, którego wy
sokość określi znalazca

D O KI UH

ftlu m a w ic z
Choroby wenerycine 

tko.no i m oczopłciow i 
W ie lk ą  21, te l.  9-21

Priyim  od Q— 1 i 3 -6

DOKTOR

ZYGMUNT
K U D R E W I C ł
Chor. w u e iy ^ i, ,  ayiilia 
ikó iae l mocxopłciov> •
Z a n ik o w a  13, ;ai.196t
P iz jjm , od 8— 1 i 3— f

Bar „Kolumbia**
wydaje smaczne obia
dy —  ul. Baks-ta 2 —  

.Gabinety"
a k u s z e r k a

S m la io w s k a
przeprowadziła *ię 

aa uf. W le lk q  10 ” 4
tamie gabinet kontuiL 
afuwa zmarszczki, b a 
dawki, karzaiki i

Kawiarnia
Wileńska 8 

Poleca obiady, śniada
nia, kolacje z produkt 
tow pierwszorzędnej ja
kości po c c  ach umiar

kowanych

AKUSZERKA

Mdrja
L a k n e r o w a

P-zyjmuje od 9 — 7 w 
ul i. jasutaklego 5 — 2C
róg Ofiarnej (o b o k Sąduj

B Nauczycielka
gimnazjum konwersacja 
francuska zaopiekuje 
się dziećmi, zarząd d o 
mem, lub jako towa
rzyszka starsze] osoby 
(pani)- Oferty do adm 
Kur]era Wil. ala fi. T

4KUSZERKA

M . B  'Z  !Z.tk3
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T  
aa lewo Gedymiaow kt

ui. G rod zka  87

Lekcji Śpiewu
na warunkacii b. dogod
nych udziela S. Grabow
ska (dyplom, konserw.) 
Zapisy przyjmuje od g 
3 —5 pp. Garbarska 1 

m. 25

R LbA h cJA  i AD.MtM:, I nAŁ.,1 A : um iu, liisu. biuuiuisungu 4. ' te fony': Redakcji 7'J. Adniinistr. 99. Kedakiur natremr |>i / yjm uję u,i g. ■>—;t pj»ot. .Mkretarz ft-diikcji przyjunaje ml g. I— 3 pn. 
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Konto czekowe P. K O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. Risk. Raiulursk ego 4.1 Iclefon 3-40.
CENA PRENUMF.RATY: miesięcznie z odnoszenieni do domu luh przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zl., z odbiorem \* aóminislr. bez dud tku książkowego 2 zl. 50 gr., zagranicą 6 zL 
CE' A OGł.O.SZFiN . Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr.. za tekst. 30 gr., kronika rcdakc. i kommukaty — 00 gr. za wiersz jfcdnoszp., oglo.z. m ieszkam — 10 gr. za wyra*. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-inio tamowy. Za treść ogłoszeń 

i rubrvkę „nadesłane” Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ngto.szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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